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D. 21 września - manifestacja pokoju 
i międzynarodowej Solidarności. 


Polska Partja Socjalistyczna. 


TOWARZYSZE I TOWARZYSZKI! 
Mied i 
zawodowa uchwality za wspólnem p 


swą mocną wolę 
utrwalenia i pogłębienia pokoju, 
aby wszędzie wystąpiła 
` przeciwko polityce, grożącej mie- 
bezpieczeństwem wojny, 


alby dała wyraz 
międzynarodowej solidarności, 
która poprzez pokojowe i bratnie 
WRS A 
oai NETA. Maj 
Z manifestacją 21 września p 
czone są dem wielkie rocznice 04 
31 go i r. u progu wojny z. 
ręki nikczemnego nacjonalisty padł wiail 
wódz proletarjatu, świetlanej i nieśmier- 
telnej pamięci 
JAN JAURES (ŻORES), 
ten, który do ostatniego tchu walczył 
o pokój i ze zgrozą patrzał na zbliżającą 
s inę. , i 
b» vlago września socjallistyczni 
nicy wszytkich krajów Z estalcją po- 
Śmierci Wielkiego Wodza i Męczennika 


spra ju i socjalizmu. i 
fg eszcze rocznicę obchodzić 


lziemy, 
28-go września 1864 r„ 60 lat temu, 
na wid jem zgromadzeniu robotniczem w 
Londynie założono 
Międzynarodowe Stowarzyszenie 
robotników. 

Stowarzyszenie to, na którego czele 
stał Marks, organizowało robotników pod 
hasłem: 

Proletarjusze wszystkich krajów, 
łączcie się! 

Przyczyniło się ono i zg do roz- 
` woju świadomości i walki robotniczej 1 
przekazało zasady mi owej poli- 
tyki, które t dziś są naszą gwiazdą prze- 
wadnią. ; 


21 go września 
Jauresa i twórców 


Genewa, 3 września. 


Tak zwany „powrót”* Stanów Zjedno- 
czonych do Europy dziwnemi zaiste odby- 
wa się drogami. Niewątpliwy jest fakt, że 
Amerykanie porzucili swoją dotychczasową 
politykę niewtącania się do spraw euro- 
pejskich, ale znowu niemniej jasnem jest, 
że nie chcą oni brać odpowiedzialności za 
bieg spraw w starym świecie i oficjalnie 
są „nieobecni. Wybrali sobie drogę najwy- 
godniejszą; zdobywają wpływy 4 prawa, 

nie biorąc'na siebie obowiązków i odpowie- 
_ dziająqści, Wpływy są znaczne, dają się 


„alistyczna į | ich polityka musi b 
kniei, K Od czasu sake 


pas deb „w 
chce pokoju i tych, którzyby zakłócić chcie- 


s í AE D d. 7-g0 wrżeśni 1 92 
oddając hołd Warszawa eśnia 1924 r. 
Międzynarodówki, kias 


Amerykański projekt 
rozbrojenia i bezpieczeństwa 


(Korespondencja własna). 


Warszawa, Niedziela 7 Września 1924 r. 
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sa robotnicza powie twardo i stanowczo, że 
urzeczywistniona! 
u Wielkiej wojny 
świait nie zaznał jeszcze po- 
koju. Świat wciąż jeszcze jest rozdarty i 
łych podstaw bezpieczeń. 
a Do zbudowania tych 
podstaw powołana jest lewszyłtkkiem 
klasa robotnicza, Musi ona wy 
politykę wewnętrzną i zagraniczną, aby 


wojna stała się niedopuszczalną i 


niemożliwą. 
Klasa robotnicza się 21-go 


ju — oto nasze hasło! 


TOWARZYSZE I TOWARZYSZKI! 


ICO ar zy w 
w manii cji źl-$o września wiel- 
kim chórze ludów, który razchrzmi to 


J o międzynarodowe współ: 
fałanie, o budowanie lepszej przyszłości 
niech silnie odezwie się również głos socja- 
listycznego proletarjatu polskiegol 
NIECH ŻYJE POKÓJ! 


NIECH ŻYJE MIĘDZYNARODI 
SOLIDARI pak PROLET ARJ ATU! 4 

PREC. OJNĄ Iz POLITYKA, 
PROWADZACĄ DO WOJNY) ` 


NIECH ŻYJE SOCJALIZM! 


Centralny Komitet Wyko 
c n ykonawczy 
Polskiej Partji Socjalistycznej. 


odczuwać bardzo dotkliwie i nie znajdują 
należytego oporu. i 


Z niedawnej przeszłości przypomnę 
choćby ten nieoficjalny udział "An ka- 
nów na konferencji londyńskiej, P. Kellog, 
ambasador St. Zjednoczonych, był zaledwie 
„obserwatorem ”. Niewinnymi widzami by- 
li również finansiści i ekonomiści amery- 
kańscy, którzy nagle poczuli wielką sympa- 
tję dla Londynu właśnie podczas konferen- 
cji. I oto ci nieodpowiedzialni i teoretycz- 
nie bierni „obserwatorzy” właściwie roz- 
strzygali w sprawach najpoważniejszych, 


U 


P. Lamont z banku Morgana swem veto" 
zmienił uchwałę koaljantów w sprawie san- 
kcji, p. Owen Young wypłynął jako jedyny 
kandydat na stanowisko ajenta do spraw 
odszkodowawczych, Amerykanina zapro- 
szono do komisji odszkodowań, Ameryka- 
nin ma być na rozjemcę wrazie 
niezgody wśród sojuszników. 

P. Hughes, sekretarz stanu w Waszyn- 
gtonie spędził swe wakacje w podróży po 
Europie i w kilku stolicach przekonał" 
mężów stanu skołatanej i zbiedzonej Eu- 
ropy o tem, że jeżeli chcą rozwiązać zagad- 
nienie ods wań, to muszą liczyć się z 
opinją i 

Teraz znowu, 


kiedy ja nab ów ry 54 
państw, członków Ligi Narodów, f 


zebrali 


się na naradę nad zapewnieniem pokoju i 


bezpieczeństwa, nad rozbrojeniem i wzaje- 
mną pomocą, kiedy nastąpić ma star- 
cie się z sabą opinji dwuch najważniejszych 


czynników polityki europejskiej, zjawiają 
się „Obserwatorzy“ amerykańscy, ten sam 


bowiem p. Lamonf, poseł Stanów Zjedno- 
czonych p, Gibson, i kilku pozatem panów, 
przejętych troską o pokój i dobrobyt Euro- 
i jak w Londynie, stają się ośrodkiem o- 
przedmiotem zainteresowa- 
nia. ` 7 
Projekt Ligi traktatu o wzajemnej po- 
mocy, odrzucony przez Anglję, uchodzi za 
pogrzebany. Powstała pustka, i zanim pre- 
mjer angielski ma możność wypowiedzenia 
swego zdania, zjawia się grupa dobroczyn- 
nych Amerykanów i pustkę tę zapełnia 
własnym projektem „traktatu o rozbrojeniu 
i bezpieczeństwie”. Projektowi Ligi można 
było wiele zarzucić, ale przecież jako ca- 
łość przedstawiał dużą wartość, był prze- 
myślany, jednolity, w razie wykonania dzia- 
łałby skutecznie, Projekt zaś „amerykań- 
skiej grupy”, składającej się z kilku wybi- 
tnych generałów, polityków i uczonych, z 


„| których wielu brało udział w rokowaniach 


pokojowych w Paryżu, jest przedewszyst- 


kiem mętny i niejasny. Przesłany został 


w czerwcu r. b, na ręce sekretarza general- 
nego Ligi, sir Erica D i mimo 
rzekomo „prywatnego swego charakteru, 


został skwapliwie przez sekretarza Ligi. 


wyłowiony z pomiędzy innych (na traktaty 
o rozbrojeniu jest wielka moda po świecie 
tak samo, jak u nas przedwiosenne proje- 
kty naprawy skarbu), odbity i rozpowszech- 
niony. Oparty jest na zasadach następu- 
jących: 1) wszelka wojna napastniczą u- 
ważana jest za zbrodnię rsi anair 
i napastnik znajduje się poza prawem; 2) 
z państwem, uznanem za napastnika, zry- 
wa się wszelkie stosunki polityczne i gospo- 
darcze, państwo takie i jego obywatele są 
poza prawem i własność ich niczem nie jest 
chroniona, żadne umowy i prawa do nich 
się nie stosują; 3) Międzynarodowy Try- 
bunał Sprawiedliwości ma osądzać winę 
naruszających traktat; 4) zbrojenia mają 
być zmniejszone; w miarę możności usta- 
nowione strefy zdemilitaryzowane; ma po- 
wstać specjalny stały komitet doradczy 
dla rozbrojenia; 5) państwa mogą między 
sobą zawierać umowy o wzajemnej pomo- 
cy, zatwierdzane przez Ligę Narodów: 6 
traktat ma obejmować również państwa, 
stojące poza Ligą; 7) w stosowaniu sankcji 
państwa zachować mają wolną rękę. z 

W projekcie tym uderza przedewszyst- 
kiem usunięcie Ligi Narodów od sprawy 
rozbrojenia i bezpieczeństwa i wielka ogól- 
nikowość określeń. Liberalizm projektu 
posunięty jest tak dalece, że odbiera mu 
wszelką wartość. je wobec narusza- 
jących traktat mają być „ekonomiczne“, 
ale nie przymusowe. W obecnej sytuacji, 
kiedy ak rę współzawodniczą z sobą w 
handlu międzynarodowym, pozostawienie 
wolnej ręki w bojkocie ekonomicznym do- 
prowadzi do tem większej spekulacji i po- 
prostu szwini finansowo - giełdowych. 
Rozbrojenie potraktowane jest powierz- 
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Numer pojedyńczy 15 groszy. 


W dzisiejszym numerze: 
Odezwa C.K.W.P.P.S, : 
Korespondencja z Genewy. 
Liga Narod. przyjmuje wspól- 

ną rezolucję Anglji i Francji 
Rząd zamierza zmniejszyć 

liczbę gimnazjów pańs 

wych. (38 
Przed strajkiem piekarzy, © i 

W odcinku: 28 
Obrazek p.t. Imię, koś] 
Albert Thomas, Pierwsze ze- 

branie Międzynarodówki. 


chownie, klauzula o ograniczeniu zbra 
do poziomu niezbędnego dla utrzyma 
pokoju i bezpieczeństwa narodowego, 

ściwie przekreśla zupełnie znaczenie 


by ten punkt wyczuwają sami a 
projektu i pozwalają dalej na 
jące t umowy częściowe o 
nej pomocy, czyli te właśnie odrębne ukła- 

dy z projektu Ligi Narodów, które tak n 
stro zostały potępione przez PF >. 
niektóre państwa neutralne, ; 
wiele mówiący jest formalny rozdział k 
cowy o ratyfikacji i wejściu w życie 1t 
tatu, Otóż wejście w pias pay jest 
przyjęcia go przez Japonję  (pokłóc 
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ze i jedno z ias . A- 
meryka podzielona jest na części, z- 
których w środkowej Ameryce „dzie 


Łosia zalleżne jest e > jęcia pr 
jedno z stw ji Z 

doś h TE reatie dw (Panama!), W 
ropie wejście w życie traktatu 

ma po przyjęciu przynajmniej przez pięć 
państw, włączając Francję, Anglję i. 
chy (gdzie Niemcy i Rosja?). 

Cały ten elaborat sporządzony jest 
pod kątem widzenia interesów i poglądć 
amerykańskich, nie uwzględniając specy- 
ficznych warunków kontynentu europej 
skiego, nie mówiąc już o tem, że mie: 
w powagę i znaczenie Ligi Narodów. 

Twórcy projektu namacali grunt 
Europie i przekonali się, że nie mogą 
czyć na po 4 p Z . ii kc Es 
projekt i skonstruowali inny, z tą odn 
ną, że zaproponowali już nie traktat, ` 
żący podpisanych na nim, lecz rodzaj 

o ka 


kłaracji międzynarodowej n 


[EAS La 


tworzenie Komisji dla badania zbrojeń 
wzajemnej pomocy zostały wyjęte z p 
wotnego projektu tu i dołączone: 
ko „rezolucje” do uchwalenia, i 
Ten nowy zmieniony elaborat ma 
raz stać się przedmiotem obrad gen 
skich; tak wielki jest autorytet „obser 
torów” amerykańskich i ich fortun! 
Jedynym skutkiem tego, że obe 
Zgromadzenie zajmie się ameryka 
projektem będzie dalsze o 
wy na rok albo i więcej, dalsze anki 
deliiberacje, dalsza zwłoka. 
Ale zato dobroczyńcy  amerykań: 
podpisani pod projektem, bedą mogli 
pisywać się swoją „pracą“ s; 
wającej się kampanji wyborczej w 
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nach Zjednoczonych. P. Hughes adbył 


SP 
kując poparcie i sympatję 


kilku miljo 
mów Niemców, głosuj w Si 1 


Stanach 


egają po wawrzyny 


raj a 


; dla osiągnie 
zjeżdża się do Ge- 
do Londynu, stając 


„ rozmów i artykułów, umiejętnie dy 
ontowa praktycznych agen- 


to jest bardzo sięz) ale 
mbinacji wyborczych Ame- 
i wielkie Zgromadzenie narodów 
oże zajmować się wątpliwej wartości 
sktami i gmatwać i tak A 

nia rozbrojenia i 


sre TE 


P. Shotwell, przyjął dzisiaj przedsta- 
jA prasy polskiej i i 
ATOR a 


zaproszenia prasy j: Może dla- 
że w Ameryce jest kilka miljonów 
ów, którzy przecież również biorą u- 
at w głosowaniu: do Izb i na r S - 
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TE H 
alka z oświatą. 
 „Robotnik" poruszył w tych dniach kwe- 
paska szkolnego. Sprawa ta nabiera 
gólnej wagi wobec zamierzeń rządowych, 
onych jak zawsze tajemnicą. 
ik się dowiadujemy z zupełnie wiarogod- 
źródeł, ministerjum oświaty przygoto- 
likwidację całego szeregu szkół średnich 
wowych ogólnokształcących. 
ak dotychczas, istnienie gimnazjum pań- 
vego, chociaż — wbrew _ wyraźnemu 
ieniu Konstytucji — niezupełnie bez- 
ego, było jedynym hamulcem dla: róż- 
przedsiębiorców prywatnych, robiących 
ie interesy w szkolnictwie, jak inni w 
Feinie; czy też w żelazie. Szkoła państwo- 
via też jedynie naukę dzieciom ro- 
m i chłopskim a również i niezamoż- 
ligencji: rodziców ich nie stać na opła+ 
igórowanych wpisów w szkołach pry- 
_ Jest to jedyna droga, umożliwiają“ 
p do wyższych uczelni, a tem samem 
i setkóm dzieci z ludu. Teraz i ta 
ma być zamknięta, a nauka ma być 
ejem dla dzieci paskarzy. 
ół państwowych w Polsce było jak 
za mało a nie za dużo. Dlatego też pry- 
tni przedsiębiorcy mogą drzeć skórę z ro- 
W roku szkolnym 1921-22 na ogólną 
726 szkół średnich ogólnokształcących 
szkół państwowych było 231 czyli wszyst- 
31,8 proc. Uczniów do szkół państwo- 
uczęszczało 87,633 na ogólną liczbę 
53 A> 41.5 proc. Dane te nie obejmu- 
ją ziemi Wileńskiej i Górnego Śląska. 
Pamiętać jednak należy, że była dzielni- 
strjacka odziedziczyła po zaborcy dużą 
zb ół państwowych. Poza obrębem 
i śląska Cieszyńskiego, na 562 


ISZKA BIELSKA | 
m 
_. imię. 


Ośmioletni Ignaś oddany zostaje do 
„ Dotychczas uczył się w domu, ale 
aża, że czas, by rozpoczął poważ- 
kę... Specjalnie dla Ignasia wracają 
wi wcześniej ze wsi do miasta i pew- 
a Mamusia sama zaprowadza go 
rielkiego gmachu, do którego trzeba do- 
lżać tramwajem. W drodze daje mu 
cze raz wskazówki, jak się ma zachować 
mu szczególnie, by się nie bał i od- 
ł śmiało na pytania. > 
Ignaś wcale się nie boi. Ma zamiar 
łości | wpębej na tygrysy i lwy, a 
"w szkole niema wcale dzikich 


też, gdy go odebrano od Mamy i 
dzono do dużego pokoju zastawio- 
wkami z jednym dużym stołem po- 
lgnaś, choć mu serduszko pukało, 
pisze na tablicy, co mu dyktują i czy- 
dpowiada na pytania zupełnie tak, jak 
zęd swą nauczycielką panną Ma- 
si powiedziano następnie, że T- 
jmują do wstępnej klasy i że 
przyjść do szkoły. ; 
Ignas jest nieco niespokoj- 
"Fatko dłuśo mu mówią, jak się 
, nauczycieli i kolegów za pp 
« ciągle go całując, powiada: 
z niego człowiek”. 
/zruszenie jego wzrosło, gdy bona, 
szy mu wW szkole paltocik, 'Wiessśla 
ze z portjerem w liberji o groźnych 
i krzaczastych. brwiach. Portjer su 
ym głosem kazał mu iść za sobą i za» 
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E ea zdobywając wawrzyny wy- | czyli 25 proc., a na 159,319 uczniów do szkół 
3 z opresji odszkodowawczych izy- , państwowych uczęszczało 49,129, czyli 30,8 


proc. 

A więc, nie liveąc zaboru austrjackiego, 
na każdych 10 uczniów — 7-miu musiało o- 
płacać haracz prywatnym przedsiębiorcom. 

P. Miklaszewskiemu i tego jednak jest za- 
wiele, Widocznie zdaniem jego zadużo „ho- 
łóty” łaknie wiedzy i trzeba jej ją utrudnić. 

Być może, że są szkoły państwowe kiep- 
sko postawione, w każdym razie istnieją szko- 
ły państwowe pozbawione środków  nauko- 
wych i zajmujące złe lokale. To jeszcze jed- 
nak nie racja, aby te szkoły zwijąć. Środki 
na to się znajdą i znaleźć by się mogły łatwo, 
gdyby ministerjum zamiast marnować pienią- 
dze na niemądre okólniki i przepisy biurokra 
tyczne myślało o lepszem uposażeniu szkół. 
, Nie dą uwierzenia a jednak faktem jest, 
że przed wakacjami letniemi przesłano (nie 
wiem czy ministerjum, czy też kuratorjum) o- 
kólnik z rozporządzeniem, że nauczycielom 
kwitującym odbiór poborów, nie wolno sta- 
wiać przecinka lub pisać „i“ pomiędzy sumą 
otrzymanych złotych i groszy. A więc nie 
wolno  kwitować „otrzymałem stopięćdzie- 
siąt złotych, 30 groszy" lub „sto pięćdziesiąt 
złotych i trzydzieści groszy", lecz koniecznie 
„stopięćdziesiąt złotych trzydzieści groszy"! 

Dła takich głupstw opłaca się referen- 
tów, którzy redagują okólniki, opłaca się ma- 
szynistki, wydaje się papier i przesyłkę pocz- 
tową. A podobnie ważnych okólników wy- 
daje się setki, ale na utrzymanie: szkół, na u- 
możliwienie nauki młodzieży niezamożnej nie- 
wa środków, 

i W tych dniach międzynarodowy zjazd 
nauczycieli szkół średnich, odbyty w War- 
szawie, uchwalił, wbrew zresztą intencjom je- 
go warszawskich gospodarzy, rezolucję o u: 
przystępnienie szkoły śtedniej wszystkim 
warstwom ludności a ministerjum oświaty w 
ten sposób widocznie realizuje. powzięte u- 
chwały, że zamierza zamknąć część szkół, je- 
age dostępnych dla młodzieży- niezamoż- 
nej. 


Mieliśmy już różnych ministrów; był mi- 
nister aprowizacji, który likwidował ministe- 
rjum aprowizacji, był minister poczt i telegra- 
łów, który likwidował odpowiednie ministe- 
rjum, teraz pan Miklaszewski chce, widocznie 


być ministrem oświecenia publicznego, który, 


likwiduje oświatę publiczną i redukuje ją do 
oświaty warstw uprzywilejowanych, 

Podobna polityka zgodna jest z interesem 
warstw posiadających, którym zależy na u- 
trzymywaniu mas w ciemnocie. Muszą się jej 


jednak sprzeciwić ludzie ; , pras 
cy udostępienia w i dle o wości, _dzie- 
To też hasłem ich powinno być: nie dzie: 
no zamykać ani jednej z istniejących szkół 
średnich państwowych, natomiast należy o- 
twierać co rok nowe szkoły, 
W. Kiel, 


W sprawie zamachów 
na angielską sobotę. 


W ostatnich tygodniach coraz częściej 
zdarzają się wypadki przekroczeń przez prze- 
mysłowców ustawy o czasie pracy. , 

Przemysłowcy samowolnie zarządzają 
przedłużenie dnia roboczego pońad 8 godzin, 
lub starają się zmusić robotników do 8-godz, 
pracy w sobotę przez robienie godzin nadlicz- 
bowych lub obniżanie robotnikom płacy za 


prowadził na drugie piętro do o 


Q 


czterech oknach pokoju. 


— To twoja klasa — powiedział mu 
i oddalił się. ' 

Ignaś, któremu widok oju szkolne- 
go znany był już z eg , skupił całą 
swą uwagę na kilku chłopcach, stojących 
przy katedrze i o czemś żywo rozprawia- 
jących. Nieśmiało posuwając się bokiem, 
doszedł do nich na taką przestrzeń, że 
mógł przysłuchiwać się swobodnie ich roz- 
mowie, 4 
— Ty także zdałeś? — zapytuje nagle 
Ignasia jeden z chłopców. olei 

-— Tak, na same piątki, — odpowiada 
z dumą Ignaś, 

o, ho, toś ty się musiał dopiero 
dużo uczyć! 

— Panna Marja' mnie uczyła — infor- 
muje Ignaś i przejmuje go lakak fala do- 
brego uczucia dla niej. = 

— Ja też mam nauczycielkę w domu— 
przechwala się drugi chłopiec, bo mój oiciec 
jest lekarzem i-dobrze się nam dzieję. * 

— A mój ojciec jest kupcem i zarabia 
dużo pieniędzy — chwali się Ignaś. RA, 

— A mój jest adwokatem — wtrąca 
chłopczyk, stojący na katedrze — i ma 
własną kancelarję. 

Rozmowa wkrącza na temat rodziny, 
domu... Po kilku chwilach Ignaś jest w nai- 
lepszej komitywie z Władkiem i Stasiem 
i dowiaduje się, że Władek nikogo się nie 
boi, bo został na drugi rok. l 

Tymczasem sala powoli się -zapełnia. 
Wchodzi wychowawca klasy i każe zająć 
chłopcom miejsca. Ignaś, Władek į- Staś 
siadają na jednej ławce. Rozmawiają ze 
s bez przerwy. rozglądają się po kole- 


i komunikują sobie nawzajem uwagi. . 


t 
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dniówkę sobotnią, powołując się na wyrok w 
tej eris Sądu Najwyższego. 

yrok ten ustala, że przy płacy godzino- 
wej lub akordowej robotnik w sobotę otrzy- 
mać winien to, co mu z przepracowanych go- 
dzin lub wykonanych sztuk jako zarobek przy» 
pada. Równocześnie sąd zupełnie ściśle okre- 
śla, że we wszystkich innych wypadkach wy- 
nagrodzenie za pracę w sobotę zależne jest od 
zawartej umowy. 

We wszystkich więc wypadkach, gdzie w 
myśl umów zbiorowych, określono płacę dzien- 
na, jako obowiązującą, należy uważać płacę 
dniówkową jednakową za każdy dzień rabo- 
czy, nie wyłączając soboty, gdyż umowa o tem 
nie mówi. z 
- Odmienne zarządzenia ze strony przedsiębior- 
ców uważać należy za przekroczenie umówy; 
przyczem przedłużanie czasu pracy wogóle 
jest niedopuszczalne bez zezwolenia inspek- 
iora pracy, a zwłaszcza niedopuszczalne w 
tych przedsiębiorstwach, w których liczba dni 
pracy w tygodniu została zredukowana. We- 
dług danych Sekretarjatu Warsz. Rady Zw. 
Zawodowych w Warszawie również spotyka- 
my próby zniesienia angielskiej soboty, przy- 
czem przemysłowcy starają się obejść ustawę 
wszełkimi możliwymi sposobami. - 

Najbardziej charakterystyczne fakty przy- 
taczamy. 


Rupiewicz” przy ul. Czerniako zarząd 
fabryki zastosował zasadniczą płacę godzinną, 
chcąc uniknąć płacenia w soboty za 8 godzin. 

W przędzałni „Wola“ (uł. Bema) z ramie- 
nia dyrekcji prowadzona jest energiczna agi- 
tacja wśród robotników, ażeby zgodzili się na 
zmianę dotychczasowej dniówki na płacę go- 
dzinową, celem płacenia w sobotę tylko za 
6 godzin. » 

W fabryce wstążek, Mokotowska 22, ro- 
botnicy, zorganizowani w związku włókni- 
stym, przy płacy dniówkowej pracują tyłko 
5 dni w tygodniu, nie chcąc rezygnować z an- 
gielskiej soboty bezprawnie odbieranej im 
przez zarząd fabryki, Ten zaś ostatni zatru- 
dnia w soboty pokryjomu robotników, niena- 
leżących do związku, którzy pracują 8 godzin. 

W fabryce tkackiej Paschalskiego, Żytnia 
Nr. 15, zarząd fabryki zagroził robotnikom lo- 
kawtem, o ile nie zgodzą się pracować 8 godz. 
w sobotę — wobec gwałtu robotnicy byli zmu- 
szeni ustąpić, f 

We wszystkie te sprawy winien wejrzeć 
inspektor pracy lub wyższe instancje Ministe- 
rjum Pracy. ` PORCJA r: ą 
tr, 


s ga ZF: = 


taiar _iteaiwych 


Pisaliśmy już nieraz o położeniu  koleja- 
rzy nieetatowych, których liczba wynosi pra- 
wie więcej aniżeli połowę wszystkich prac. 
kolejowych. Całe traktowanie tych ludzi, peł- 
niących tę samą najdosłowniej służbę, co eta- 
towi, a służących na kolei po 10, 15, 20 a na- 
wet i więcej lat, odmawianie im mimo to 
wszystko, mimo ich zasług i wyszkolenia, sta- 
bilizacji czyli etatu, wyrzucanie ich przy re- 

ukcji na bruk bez żadnego zaopatrzenia, 
krzywdzenie ich na każdym kroku i w każdej 
sprawie — to prawdziwy dokument hańby dla 
gospodarki koleji. > 

Wyłączono np. nieetatowych — wbrew 
postulatom Z, Z. K, — od sejm, ustawy upo- 


Władek obiecuje Ignasiowi przyjść jeszcze 
8 niego popołudniu, by zagrać w „palanta” 
u Ir . 


Rozlega się dzwonek. Wychowawca, 
uderzając linją o stolik, woła, by się chłop- 
cy uciszyli. Następnie rozwija trzymany w 
r duży arkusz papieru 1 wykrzykuje 
głośno: 
—Adamski, Jan, jest? 

— Jestem! — odpowiada piskiiwy gło- 


— Arkuszewski, Kazimierz? 
— Jestem! 

— Barański Józef? 

Jestem, : 

— Bernstein Icek? 


„lgnaś rozgląda się. wokoło, chcąc zo- 
baczyć, jak wygląda chłopiec, noszący to 
samo co on nazwisko. Nikt jędnak nie od- 
powiada. Wychowawca zapytuje donośniej: 

— Bernstein Icek jest? 
W klasie powstaje jakiś szmer, chichot, 
zrazu cichy, pojedyńczy. Ignas bezwiednie 


sik, 


wstaje z mieisca i mówi: 
AISE jestem też Bernstein, ale nazy” 
wam się Ignacy. A; 2088 

— Aha, — uśmiecha się wy:howawca, 

to ty zapisany jesteś nie Ignacy, lecz Icek. 
ak masz pisać odtąd na twoich kajetach, 
słyszysz? 

Ignaś siada. Jest oszołomiony. Nie 
może sobie zdać sprawy z tego, có; zaszło, 
czuje jednak, że zaszło coś . 
Wtem słyszy śmiech za piecami į cichy urą* 
śliwy głos: i i A 

(| = leek-Picek, lcek-Picek! 

a jednocześnie z lewej strony otrzymuje 
e depo a'w prawe ucho nuci mu Wła- 
ek; 


WZUBŻ ZY o ZREC | se 


i i -a CZA s» , Dt 


W fabryce wyrobów drzewnych „Horn i | ; 
walciej, 


"już kurs pierwszej klasy, 


wc ww w A AO, 
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sażeniowej, wyłączono ich od uchwałonej w r. 
ub. ustawy emerytalnej, pokrzywdzono przy 
urlopach wypoczynkowych, a obecnie znowu 
przy dodatku mieszkaniowym, tym  groszo- 
wym, prawdziwie żebraczym  „dodatku”, z 
którym Rząd nie wstydził się wystąpićł., 

Dodatek ten, jak wiadomo, został przez 
Min. przyznany pracownikom państw.,. na 
podstawie ogólnej ustawy uposażeniowej. A 
ponieważ ustawa ta dotyczy tylko pracowni- 


pomniano zupełnie. 
W innych kategorjach służby państw. nie 
jest znana ta „specjalność“, którą kolejnictwo 
się szczyci, mianowicie — mieetatowi. Są tam 
bowiem tyłko etatowi 
drobny procent kontraktowych lub oza- 
sowych, angażowanych na pewien czas lub 
da pewnych roboł..  Pominięcie zatem nie- 
etatowych przy dodatku mieszkaniowym nie 
wywoła w innych działach tak wielkiej różni- 
cy, jakkolwiek odmówienie dodatku pracow- 
nikowi np. kontraktowemu, też jest krzyw- 
dą... - 

W kolejnictwie jednak oznacza to, że prze- 
szło połowie kolejarzy — pracującym dła ko- 
lei zupełnie tak samo jak etatowi! — dodat- 
ku mieszkaniowego odmówiono! Że zarzą- 
dzenie to nie dające się niczem absolutnie u- 
sprawiedliwić, wywołać musiało wśród kołe- 


hne wzburzenie, rzecz jasna. 

WRÓT dnie Min. Kol., wobec ucawały R. 
M., nie mogło na własną rękę rozszerzyć de- 
datku mieszkaniowego na nieetatowych, ałe 
mogło i powinno było okazać na tyle troski 
o swych nieetatowych pracowników, by uzy- 
skać na Radzie Min. — specjalnie dła kolej- 
nictwa możność rozszerzenia w iedniej 
formie dodatku tego na mnieetatowych. Ale 
Min. Kol. tego nie uczyniło. 

Wobec tego W. Wyk. Z. Z. K. wystąpił 
do Min. Kol. z żądaniem poczynienia nie- 
zwłocznie odpowiednich kroków by przyzna- 
ny przez Rząd dodatek mieszkaniowy rozsze- 
rzony został i na nieetatowych. 

Ponadto wystąpił W. W. Z. Z, K. do M. 
Kol. w sprawie zapłaty za dni urlopów wypo- 
czynkowych dla nieetatowych. Mianowicie 
administracja kolej wpadła na „dowcip”, iż 
za święta i niedziele, przypadające na czas 
urlopu, ściąga nięetatowym płacę. Z. Z. K. 
zażądał usunięcia tego bezprawia i wypłace= 
nia wszystkich nałeżności, które ściągnięto. 


E K 
Pogrzeb tow. Dobrowolski 


Niepodległość i Socjalizm 


browol: 
skiego, od lat 21 członka P. P. $., bojowca 
i więźnia politycznego w r. 1906, a ostatnio 


tow, | 


radnego m. st. Warszawy i prezesa Zw. 
Zaw. Pracowników Kasy ¿ 
Mimo ulewnego deszczu na Ziba- 
skąd miał ruszyć 


to 


czele, radni z Ki PES; 


manowskim na 
OK.R. P.P.S., delegacje dzielnic, fabryk i 


ków etatowych, przeto o nieetatowych za- 


a pozatem pewien. 


związków zaw. ze sztandarami. Radę miej- 
ską reprezentował wice przewodniczący p. 
Brzeziński. 
trzeciej ruszył kondukt z 
kościoła Zbawiciela i ciągnął wlicarni: 
szałkowską, Królewską, Senatorską, Pla- 
cem Teatralnym, Bielańską, a potem — już 


„żydzie, żydzie, chodź na bes, 
nych pójdę, bo siabes,.. 
Nauczyciel głośno wywołuje w dal- 
szym ciąśw | | | 
— Czechowski, Stanisław! 

ps Dominikiewicz, Juljan! 

— Gromski, Czesław! 

— Gałecki, Zygmunt! 

A biedny Ignaś bez przerwy słyszy za 
sobą ciche wyzwiska, Prócz niego okazał 
się w klasie leszcze jeden iec, któremu 
na imię Szeps Mosiek. Wł Czechowski 
wnet rsknął: „Mojsie, daj się wziąć za 
pejsie', a Mosiek Szeps, cicho powiedziaw= 
szy: „jestem”, usiadł na ławce i pochylił 
głowę tak nisko, jakby się pragnął zapaść 


i ziemię. t pasan 
pod Rozpoczęła się wkrótce lekcja. Nau- 
czyciel objaśniał długo i szczęgółowo jakieś 
prawidło gramatyczne, następnie wskazaw+ 
Szy na Iśnasia, siedzącego na drugiej ław- 
ce, rzekł: „powtórz. : 

* Ignaś, który przeszedł *w domu nawet 

vo się, jak 

podrzucony sprężyną i bi ności wy- 
arab ow prawidło, dając swój własny 
przykład. i 

1 Doskonale, — pochwalił go nauczy- 
ciel. Jak się nazywasz? ; 

— Bernstein — rzekł Ignaś zaczerwies 
niony i wzruszony poc ; 
+ = Bernstein, Icek, Tak? — przepytał 
nauczyciel, sporzawszy na arkusz, leżący 
na tedrze. 4 


— Tak, tak, Icek-Picek — zainionował 
mu z lewej strony kolega. ; 
Ignas skinał głową z powagą dorosłego 


człowieka, usiadł i czuł, że mu łz i 
do oczu, Przypomniał jednak Al tntgor mad 
ną mu w damu naukę, 


w 4* 
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te mężczyzna mię © 


3 


poprz. o 5,52 proc. Na tę miewielką 
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zwykłym szlakiem na Powązki, Przed ka- 
rawanem, na którym spoczywały zwłoki 
tow. Dóbrowolskiego, niesiono około dwuw 
tk: I zpw POPAS 
widać było wieńce fabryki Gerlacha, Ga- 
zowni, robotników miejskich, tramwajarzy, 
fabryki Norblina, Zw, Zaw. prac. Kasy Cho. 
rych, OKR-u P. S. S., Klubu radnych P. 
P. S. Dzielnic: powązkowskiej, praskiej, 
czermiakowskiej, wolskiej i inne. Za po- 
grzebem ciągnął tłum ludzi, zalewając jez- 
dnie i chodniki, powiewały liczne czerwo- 
ne sztandary. A więc, sztandar Zw. Zaw. 
Prac. Kasy Chorych, pracowników teatral- 
nych, robotników miejskich, gazowni, 


a pra- 
coawników./ wych, organizacji kobiecej 
P:P-S/07K-Ra P. P. S: Doumas D 


wązki, Jerozolima, Grochów, Wola, Praga 
Czerniaków, Środmieście i inne. - a 
Dwie orkiestry; strażacka i robotników 
państwowej fabryki karabinów przez tały 
CZS u grały na zmianę marsze ża: 
łobne i robotnicze, rewolucyjne pieśni, 
3 Gdy pogrzeb doszedł do Krółewskież 
eszcz przestał padać, wyjrzało słońce i 
dopisała już do końca smutnego ob- 
rządku. Po drodze, dzięki tej właśnie po- 
godzie przyłączało się coraz więcej osób; 
liczba uczestników w miarę zbli- 
żanta się do Powązek, coraz to rosła i rosła. 
Na pl, Teatralnym, przed Radą Miej- 
ską, przemówił, w imieniu Klubu Radnyc 
P. P, S., tow. radny -Szpofański. Nad gro- 
bem dłuższe przemówienie wygłosił taw. 
naset Jaworowski, charakteryzując dzia- 
ność zmarłego towarzysza, który przez 
N lat pracował dla dobra tudu roboczego. 


w imieniu Zw, prac, użytecz- 
jı tow, Erlich — w imieniu 
„Bundu“; tow. Waszczew- 
i tow. 
|. w imieniu Zw. metalowców. 
pof e Malindi Żałobm | 
s KT 'a10 ego”. i 
Księża nie chcieli wziąć udziału w 
pogrzebie tow. Dobrowolskiego, gdyż raziły 
ich „Czerwone Sztandary”, 


 Drożyzna. 


POSTĘP DROŻYZNY. 

Od kilku już tygodni, a szczególniej w 
ciągu Ityg. poprz., panowała ogólnie na rynku 
żywnościowym silna tendencja zwyżkowa. 

Wskaźnik kosztów żywności podniósł się 
w ostatnim tygodniu o 0,33 proc., gdy w tyg. 


a w tyg. spraw. "wpłynęła 
cen podsta ułów: budżetowych, 
jak mięso wołowe, chleb, masło, mleko i sło- 
nina. Równocześnie wykazały znaczną zwyż- 
kę kasza gryczana (+ 8,5 proc.), chleb razo- 
(+ 8,3 proc.), mydło (+ 7,5 proc.), groch 


wy - 
olny (+ 59 proc.) i herbata (+ 5,4 proc.). 
„aji jast dla węgla, słoniny i ki za- 


znaczyła się lekka tendencja zniżkowa. 
z POWODU DROŻYZNY MIĘSA. 


sts jatywy min. spraw wewnętrznych w 
Emir tygodniu odbędzie się z udziałem 
przedstawicieli prezydjum magistratu m. stoł. 
Warszawy, wydziału zaopatrywania i c 
rządu narada w sprawie Open jn 
mięsnej paryska warszawa, Taraka 


Q 
zmiana 
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winna być prowadzona akcja mająca na celu 
zapewnienie ludności stolicy tańszego mię- 
sa. (--. 


TANIE GĘSI Z ROSJI SOWIECKIEJ. ` 


Jedna z większych firm warszawskich han- 
dlujących drobiem zawarła umowę z tutej- 
szym oddziałem „Wniesztorgu” na dostawę 
większych ilości gęsi do Warszawy: Pierw- 
szy transport tych gęsi ma się wkrótce uka- 
zać na rynku warszawskim. (—)- 


NADUŻYCIA PIEKARZY. 


Ostatnie zarządzenie władz administra- 
cyjnych zezwalając na wypiek bułeczek wagi 
50 gramów, zamiast 35 gra wytworzyło chaos 
w handlu białem pieczywem. Piekarze wy- 
piekają odtąd najrozmaitszej wagi bułeczki, 
pobierając za nie różne ceny. Dzieje się przy- 
tem cały szereg nadużyć. Aby ich uniknąć, 
należałoby wprowadzić wypiek bułek o jed- 
nakowej wadze. Ułatwiłoby to kontrolę i u- 
niemożłiwiłoby do pewnego stopnia tak czę- 
ste dziś nadużycia w tej dziedzinie. 


HERBARZ PASKARSKI. 


Na mocy decyzji oddziału walki z lichwą 
kom. rządu skazani zostali na grzywny w wy- 
sokości 100 zł. każdy: Dwojra Achtung, właśc. 
straganu na pl. Grzybowskim za brak rachun- 
ku, Mieczysław irit, gane WZ 
jący sklepem spożywczym (Browarna 13). 
brak cen oraz rachunków, Michalina Zielińska, 
właśc. sklepu spożywczego (Chmielna 65) za 
sprzedaż po cenach niezgodnych z cennikiem, 
Jan Drzewiecki, właśc. jatki (Hoża 44), za brak 
rachunku, Sara Lewkowicz, właśc. sklepu spo- 
żywczego w bazarze Janasza za brak cen. Be- 
rek Brand, właśc. sklepu wyrobów galante- 
ryjnych (Chełmska 2) za brak cennika, Wolł 
Rosenzal, właśc. takiegoż sklepu (Nalewki 9) 
za nieujawnienie cen, Chana Frydman, właśc. 
sklepu spożywczego (Niska 47) za brak cen- 
nika, Andrzej Wierzyński, właśc. sodowiar- 
ni (Niecała 10) za brak rachunku oraz trzej 
handlujący owocami: Icek Hafter (pl Żelaz- 
nej Bramy), Elajasz Szwengier (Kramy Wielo- 
pole), oraz Władysław Osiecki (pl. Żelaznej 
Bramy) za brak rachunków, nadto Walenty 
Dudziński, właśc. sklepu spożywczego (Ko- 
szykowa 67) za brak cennika i rachunków i 
Ignacy Przetocki, właśc. restauracji (Nowo - 
Senatorska 5) za brak cen i rachunków. 


Sprawy skarbowe 


Bilans Banku Polskiego. 

' Sierpniowy bilans Banku Polskiego znaj- 
duje się pod znakiem wielkiego o- 
wamia gotówki, jakie zwykle z końcem mie- 
iaca ujawnia się na rynku pieniężnym. Za- 

e to odzwierciadla się w zwięk- 
szonym obiegu biletów bankowych © 524 
milj. zł, które zużyły już to kasy państwo- 
we, już to instytucje prywatne na wypłatę za- 
roblków miesięcznych podnosząc większe su- 
„my z rachunków żyrowych. 

'Pozatem widzimy znaczne zwiększenie 
portfelu wekslowego — o 18,2 mik. zł, oraz 
zmniejszenie się wskutek zapotrzebowania 
przez przemysł walut i dewiz o 11,6 milj. zł. 
Obieg banknotów złotowych wynosi obecnie 
430 miljonów zł, co stanowi 15 zł. na głowę. 
Ilość niewycofanych dotąd marek zmniejszył 
się w ostatniej dekadzie o 4,300 miljardów i 
wynosi 18,182 miljardy mk. (10 miljonów zł.). 
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więc skwapliwie wycierać 
i kreślić piórem jakieś zyg- 
zaki na zeszycie. Cała radość z pochwały 
znikła, ; 
Po lekcji doszli do niego natychmiast 
Władzio i Staś. Władek zrobił mu „nosa 
i rzekł: 
— Nie przyjdę dziś do ciebie, boś ty 
żyd. Mama powiedziała, żebym się z 
mi zadawał. 


płacze, począł 
nos chusteczką 


| — Aja nie chcę więcej przy tobie sie- 
dzieć, — ir halnia Aeh dotąd 
Stasiek — bo będę śmierdział cebulą. U- 
siądź sobie przy tym Mośku Szepsie... 

I Stasio, wprowadzając słowa W czym 
wziął zeszyty i książki TIgnasia i przerzucił 
je na ławkę Mośka. 

— Jak ty śmiesz! — zawołał oburzony 
lgnaś. f ; | mi 4 

— Patrzcie no, żyd, jaki hardy... Tat- 
ko zawsze mówił, że żyd to arogant. | 

Ignaś przystąpił do Władka z zaciśnię- 
temi pięściami, lecz w tej chwili rozległ się 
dzwonek i Ignaś siadł przy koledze Szep 


Sie, 


Po lekcji wychowawca doszedł do Ig- 
nasia i uczynił mu surową wymówkę, 
że zmienia miejsce pozwolenia. 
‘Ignas chciał opowiedzieć, ñak niezależnie od 
swej woli dostał się na dalszą ławkę, gdy 
usłyszał za sobą: 

„Skarżypyta — bez kopyta...” 

- Przypomniał sobie, jak to brzydko skar- 
Żyć się, mrugał więc tylko powiekami, za 
któremi wzbierały się łzy. Z milczenia jego 
skorzystał Władek, aj bez zająknięcia 
iał: 

| -—-Qpmi są obaj żydzi, to chcą obok sie- 
bie siedzieć, 


Nauczyciel rzekł krótko do Ignasia : 
„no to zostań , i zawrócił na swe miejsce, 
a z tyłu Ignasia jakiś tłusty chłopiec śpie- 


wał: 
„Jesteś, żydzie, 
„W ciężkiej biedzie..." 

Ignaś już nic nie mówił, Przyszedł : 
kólka godzinach lekcji do domu Korea 
blady, zo. ta 

0 CG s , co ci jest? — py- 
tała sado pe m ta 

Poczuwszy gorące pocałunki i objęcia, 
Ignaś rozpłakał się na dobre, ge 

— Co się stało? — pytała przerażona 
już pier we) 

— Mamusiu, dlaczego mówisz i 
kiedy ja się nazywam lek? Eert 

— A, to tak jesteś tylko zapisany w 
metryce... 

— A dlaczego inni 
tak, jak się nazywają? 

gdy matka zwiekała z odpowiedzią, 
poprosił: A A 
pti Zapisz mnie inaczej, bo się ze mnie 
wszys śmieją i wołają na mnie „żyd”, 
„żyd”. Czy to jest wstyd być żydem? 
— Nie, drog'e dziecko. żyd jest takim 
samym człowiec'em, jak każdy inny. 
— To dlacetgo oni nie chcą przy mnie 
"siedzieć i niz chcą się ze mną bawić? 
są złe i niedobr2 dzięci. 

| , —A Przecież wychowawca też mnie 
nie lubi, ja to dobrze widziałem. Czy ży» 
dów nie wolno kochać? z 

Matka przytiwła dziecko silniej do sie- 
bie. Ale mio pieszczot j preałunków 1$- 
naś wśród szlochów powtarzał . Maiuusiu. 
to ja nie chcę bvć żydem ja chcę być, ‘ak 


chłopcy zapisani są 


— 


'rne dzieci . K 
R batti. 


Dostawa monet srebrnych. 


Stosownie do zawartej przez ministerjum 
skarbu umowy angiełskie zakłady mennicze, 
które biją srebrne monety Ż-złotowe, dostar- 
czać mają od października począwszy po 1 
miljonie sztuk tygodniowo. Dostawa ma trwać 
35 tygodni. 

Państwowe Zakłady Graficzne. 


Państwowe Zakłady Graficzne przekształ- 
cają się na Spółkę Akcyjną, której akcjonarju- 
szami będą: Skarb Państwa, Bank Gospodar- 
stwa Krajowego, Państwowy Monopol Tytu- 
niowy i Państwowy Bank Rolny, Statut Spół- 
ki p. n. Krajowe Zakłady Graficzne został 
zgłoszony w tych dniach do ministerjum skar- 
bu i przesłany do ministerjum przemysłu i 
handlu. 


Waina domowa wici 


Chiny, olbrzymie rozmiarami państwo, 
o prastarej kulturze, dotychczas nie weszły 
na tory rozwoju nowoczesnego państwa ka- 
pitalistycznego. Przynajmniej proces ten 
się powoli, a słabość gospo- 
darcza kraju, pozbawionego spoistej organi- 
zacji wewnętrznej, zacofanego pod wzglę- 
dem, ekonomicznym i społecznym, „ospa” 
łego" pod względem narodowym — czyni 

y ponętnym łupem mocarstw obcych. 

szelkie też przewroty wewnętrzne i po- 
wstania, których tyle było w ostatnich kil- 
kunastu latach, były popierane i wyzyski- 
wane przez te lub inne mocarstwa przeciw- 
ko mocarstwom konkurencyjnym i wrogim. 
Chiny są po dziś dzień igraszką w ręku ob- 
cych potęg i nie mogą się odrodzić, jako sa- 
modzielne, suwerenne państwo. 

Również obecna wojna domowa, toczą- 
ca się na południu Chin, nie może być uwa" 
A) li SAri ne ie a, róż- 

o politycznych, czy wpływo- 
wych jednostek, lecz musi być Aa mb 
na z punktu widzenia zmagających się o 
„sfery wpływów“ i „stany posiadania” — 
a 76 to pot gi obecnie wchodzą i 

ę wchodzą w gręi 
kto przeciw komu walczy? POIDAS riy 
wu niemieckiego w wyniku wojny świato- 
wej, rola opiekunów nad Chinami dostała 
się w ręce Anglji, Stanów Zjednoczonych 
i Francji. Na to zazdrosnym okiem patrzy 
Japonja i Rosja sowiecka, którym przyta- 
kują i pomagają w miarę możności Niemcy, 

Otóż w ostatnich tygodniach zaszły na 
Dalekim Wschodzie ważne zmiany. Bolsze- 
wickiemu posłowi pekińskiemu Karachano- 
wi udało się osiągnąć trójporozumienie Ro- 
sja—Chiny—Japonja. Chiny uznały rząd 
sowiecki, mimo sprzeciwu Ententy i bojko- 
SETA sowieckiego asi Ee aljan- 

Oprócz tego Karachan pozyskał 
względy gubernatorów wojennych poszcze- 
gólnych prowincji Chin, cieszących się pra- 
wie wł 
wzmocnił ogromnie i 
Chinach, zwłaszcza, że Sowiety oddawna 
już popierają i wspierają Sun-Jat-Sena, 
głośnego rewolucjonistę, dążącego do wy- 
zwolenia Chin drogą zrzucenia jarzma 
państw europejskich, a korzystającego w 
tym celu z pomocy Rosji. 

Sowiety, oczywiście, nie dla pięknych 
oczu chińskich tak gorączkowo uwijają się 
wje ża Ady o ty: owane Sta- 
n jednoczon i Anglji i wyparcie ich 
z Dalekiego Wschodu, idzie o wywołanie 


nowych wojen. Dlatego też głoszą hasło: 


„Azja dla rasy żółtej," które obecnie, w 
związku z porozumieniem Chin z Japonją 
i naprężeniem japońsko -. amerykańskiem, 
zyskuje na aktualności i znaczeniu. 

Dalej Karachan przekształcił. posel- 
stwo chińskie w Moskwie i sowieckie w Pe- 
kinie na ambasady, czemu odmówiły inne 
państwa, z wyjątkiem Japonji. Ma to o ty- 
le znaczenie, że na : wie międzynaro- 
dowego kodeksu dyplomatycznego ambasa- 
dor ma pierwszeństwo przed posłem i w 
wystąpieniach ciała dyplomatycznego ob- 
cych mocarstw w Pekinie reprezentowałby 
je albo bolszewik, albo japończyk. W jed- 
nym jak i drugim wypadku — perspektywa 
niezbyt pociągająca, zwłaszcza, że sowiety 
dotychczas nie zostały przez większość mo- 
carstw uznane, 

Niewiele więc znaczy, czy obecna woj- 
na domowa została wywołana przez wpły- 
wy Ententy, jak usiłuje wmówić prasa so- 

„czy też odwrotnie — Sowiety spro- 
wokowały tę wojnę. Z wytężonej ruchliwo- 
ści dyplomacji sowieckiej i jej postępów, z 
całego zresztą charakteru polityki zagrani- 
cznej Sowietów, sądzićby należało, że o nie- 
winności ich niema mowy. Ale dowodów 
na to nie posiadamy. 


mowej, równolegle z nią, lub w wynikach 
jej, może dojść istotnie starć między 
„„protektorami”* Chin. lja, Ameryka i 


biegu wojny. domowej wiadomo narazie ty- 
le, że ma ona charakter wyjątkowo zacięty, 


że zapowiada się na okres dłuższy, że genes 
rałowie-rywale, walczący o swe wy, ł 
władzę, popełniają wiele okrucieństw, nie 
licząc się zupełnie z ludnością cywilną. 


Czyszczenie” włoskich 
komunistów. 


Wymieniliśmy już prawie wszystkie wa 
niejsze partje komunistyczne Europy, w któ- - 
rycn dokonano na własną rękę lub przy po- 
mocy Moskwy zmian w duchu zinowjewszczy= 
zny. Tu dodamy kilka słów o włoskiej pare 
MRP i 
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W partji tej stosunki ułożyły się 
kowo. Oto i w niej, jak w szwedzkiej, wi 
szość okazała się w opozycji do Zinowjewa, 
nie jako „prawica*”, lecz — o zgrozo! — 
„lewica'* wobec lewicowego kursu Komin 
nu. Większość ta znajduje się pod kierow 
twem inżyniera Bordigi, który na ostai 
kongresie Kominternu robił wstręty Zino 
wowi, a powróciwszy do Włoch prowadził da- - 
lej kampanję w duchu „czystego” komunizmu. ję 

Bordiga odrzuca taktykę „jednolitego 
frontu”, siejącą zamieszanie (o to właśnie 
chodzi Zinowjewowi!) wśród robotników. Bor= 
diga jest przeciwnikiem hasła „rządu robotni- 
czo - włościańskiego", jako pseudonimu 
tatury komunistycznej. - Bordiga nie 
wogóle pseudonimów, nie uznaje dyplon 
wschodniej, nie chce udziału komunistów 
parlamencie. " 

Jak widać Bordiga jakgdyby przespał o- 
statnie lata i nie widział „ewolucji” komuni- 
zmu. pr 
Za to Zinowjew i Bucharin nazywają go 
sekciarzem i` umysiem drobno - } 
skim. Wymogli nań obietnicę, że podda się 
uchwałom kongresu i zachowa dyscyplinę, ale 
Bordiga jakoś nie dotrzymał obietnicy, W: 
bec tego Moskwa opracowała plan akcji 
komunistów włoskich, postanawiając złą 
część maksymalistów z komunistami. Mi ; 
wano nowy komitet wykonawczy, wyłącznie 
z „wiernych” Zinowjewa i kazano mu sprawo+ 
wać rządy na miejscu Bordigi, mimo że ten ma 
większość za sobą. p. 
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Sprawozdanie literackie. 


L. Podhorski > Okołów. Białoruś. 
zje. Wilno 1924. Nakładem i drukiem Ludy 
ka Chomińskiego. qi 

Poeta znany już z pięknego, przepojone 
go jakby tchnieniem odrodzenia religij 
zbiorku wierszy p. t. „Droga do Emaus 
stąpił teraz z bukietem smutnych wierszy— 
niezapominajek, poświęconych Białorusi, do- 
mowi rodzinnemu, osieroconemu, chwilo 
słodkim przeszłości, dziś z tęsknotą i goryc: 
wspominanym. Ton tęsknoty, mieniących 
obrazami pól, sianokosów, żniw, drzew. 
brzmiałej wspomnieniami chwil intymr 
niezapomnianych, rozżarza się i wznosi aż 
potęgi krzyku rozpaczliwego i tragicznego ji 
porywający siłą i bólem wiersz 15, zaczy 
cy się strofą: 


Powietrza, tchu — już nie mam czem o 


Spiętrzony krzyk na miasta mgłą zawiśnie. ` 
Ostatni raz do ciebie moje: „Przychodź, 
Daj sercu znów słowików, sady, wiśine”. 

Ten dominujący motyw tęsknoty do 
rodzinnych, skąd losy wyrzuciły wyśna 
jest tak szczery, tak nieskazitelnie f 
prawdziwy, że akcent gorzkiej tęsknicy 
niby serce zranione, w każdym wyrazie 
brazie; ya 
Pustkowia pól, błękitne bory n 
Na piaskach wiatrem siany mech, 
Przyziemnych okien wzrok niesk 
Pod kapturami żytnich strzech, p 
W syczących świerszczem sianokosach 
Łykowych łapci lekki chód, 
I dym nad nędzą jasnowłosych 
Pasterzy zadumanych trzód 

„wciąż nosi — poeta — pod powie 
Jego westchnienia, gorące wezwania 
niby wiersze miłosne do kochanki pisane 
ne treści emocjonalnej, jeden tylko 
wciąż i nieustannie Śpiewają, smutny, 
kojony, jak jednostajna pieśń tej „nędzy 
snowłosej', chłopa białoruskiego. Kunsz 
ny dźwiękowo ale przesłodzony i ckliwy 
tylko wiersz 6-ty — właśnie nie związ 
jedynym tematem, razi nieco wiersz 5- 
Adama" (fraternizowanie z i 
ko wychodzi na korzyść poetów). Zre 
zbiorek przejmuje i budzi echo, nawet u t 
co są dla awego kraju poety obcy. 

W rozwoju poety zastanawia tylko je 
— brak wątku wewnętrznego, który był 
dłem zbiorku poprzedniego. Zresztą 
rozmyślnie usunięto niemal wszystko, co z 
matem Białorusi nie miało bezpośredn 
związku. A może „gniew i ból” istotnie 
nęły? Lecz jeśli gniew zginął, to ból jed 
żywie, czego dowodem „Białoruś“, ból n 
kojony, śryzący, ziemski, bardzo konkre 
z ziemią związany... nie pachnący wcale. 
lilejską miętą", lecz pożądaniem spokoj 
cisznego wśród warunków, z któremi 
się w dzieciństwie dusza... $ 
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jk pała wara niony 


"  Pertraktacje oddziału piekarzy Zw. Zaw. 
ob. przem. spożywczego z właścicielami pie- 
arń rozbiły się wskutek opornego stanowi- 
tych ostatnich. 7 
: Robotnicy, poszli na ustępstwa z 20 proc. 
na 15 proc., ale przedsiębiorcy nie zgodzili się 
to, odmawiając wszelkich dalszych wyja- 


-. Wskutek powyższego strajk piekarzy war- 
wskich jest nieunikniony i prawdopodob- 
rozpocznie się w poniedziałek, 

Na konferencji Zw. Spożywczego dele- 
wszystkich gałęzi rob. przemysłu spo- 


_cukierników, uchwalili, iż solidaryzują się 
akcją piekarzy i, w razie potrzeby, akcję 
KW 


p Korespondent „Naszego Przeglądu“ rozmawiał 
Genewie ze znanym Morgentauem, przyjacielem 
Brewskiego, jednym z „obserwatorów amery* 
;kich na Zgromadzeniu Ligi Narodów `P 
gentau wyraził się, że „sytuacja wewnętrzno-po- 
yczna Polski wzbudza obawy. A na zapytanie, 

> chodzi, odpowiedział: 
| „Podobno makie Rząd bardzo skrajny i socjali- 
dzwyczajny ,„obserwator”l 

ań, Z) 
onika polityczna. 
C  BŁAŻENSTWO ENDECKIE. | 
Wczoraj prezes klubu sejmowego Zw: 
Nar, pos. Głąbiński udał się do premjera 
bskiego, którego interpelował w sprawie 
ącej polityki rządu, a w szczególności: w 
ie obecnej sesji Ligi Narodów, P. Głą- 
był zaniepokojony i oburzony, że min. 
ki, przemawiając na Zgromadzeni Li- 
rodów nie odpowiedział na oświadcze- 
ac Donalda w sprawie Górnego Śląska. 
. ptemjer Grabski spokojnie i pobłażli- 
czył p. Głąbińskiemu, że w po- 
ej sprawie niema najmniejszego powodu 
miepokojenia. 
. Głąbiński, po wyjaśnieniach premjera 
ochłonął i oświadczył, że Zw. Lud. Nar. 
gdzie już obecnie, jak zamierzał domagać 
astowego zwołania Sejmu. 
mai. MONOPOL SPIRYTUSOWY. 
P. premjer Grabski odbył wczoraj konfe- 
Głowackim referentem departa- 
i państwowych w sprawie 
prowadzenia monopolu spirytusowego: -j 

OCHRONA GRANICY WSCHODNIEJ. 


przewodnictwem posła inż. Posad- 
udaje się w dn. 10 b. m. na Kresy 
nie dla zaznajomienia się z postępem 
udowy koszar i domów dla policji po- 
ej, Komisja ma zwiedzić pogranicze na 
zestrzeni. wy | 
YCZKA POLSKA WE FRANCJI. 

W dniu 28 sierpnia r. b. prezes Rady mi- 
ów Rzeczypospolitej francuskiej p. Her- 
minister spraw zagranicznych Rzec 
tej Polskiej p. Skrzyński podpisali 
en ię o realizacji trzech pierwszych rat 400- 
jonowej pożyczki polskiej we Francji. 


FZYDENT RZPLITEJ WE LWOWIE. 
Wczoraj Prezydent odwiedził we Lwo- 


W 1862. r. grupa robotników francuskich, 
wnie paryskich działaczy, czynnych w or- 
jach robotniczych, została wysłana na 
zt Rządu na Wielką Wystawę Przemysło- 
do Londynu dla zapoznania się z metoda- 
racy i zwyczajami robotników angielskich. 
s tej wycieczki weszli oni w stosunki z 
zami Trade - Unionów, t. j. potęż- 
ngielskich związków zawodowych. Po 
e najinteligentniejsi i najruchliwsi z 
nich postarali się o nawiązanie bliż- 
stosunków z angielskimi przyjaciółmi, a 
h pośrednictwem i z robotnikami innych 
wości. # 

Londynie w owym czasie przebywało 
wygnańców z różnych krajów, Byli 
ewolucjoniści francuscy, wypędzeni z oj- 
przęz cesarza Napoleona III, i rewolu- 
niemieccy, którzy musieli opuścić kraj 
dku ruchu w r. 48-ym i republikanie 
wypędzeni z Piemontu lub z Rzymu. 


Stowarzyszenia, 


S września 1864 r. przybyli do Londynu 
saci robotników francuskich. Na wielkiem 


iu publicznem dnia tego zostało 


(Przyp. Red.) 


| 


legowana przez Sejm komisja posel- | Lwowa młodzież szkolną na dwa dni, to jest na pią- 


stanowili zawiązek późniejszej Rady 


Międzynarodowe Stowarzyszenie Ro- 
: Opowiadanie o tem słynnem zgromadze* 
PARĘ, Ñ 


*) Wobec zbliżającej się 60.tej rocznicy utwo- 
nia „Międzynarodowego Stowarzyszenia Robót- 
w — drukujemy ten ciekawy opis mityngu 
u) londyńskiego, na którym powołano je do 
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wangielicki i wziął udział w uroczystości 'wrę- 
czenia 40 p. p. sztandaru na placu Marjackimi 


czoraj w południe Pan Prezydent Rze- 4 


czypospolitej był na śniadaniu, wydanem na 
jego cześć w kasynie oficerskim. Między go- 
dzina 16 a 18 Pan Prezydent udzielał audjen- 
cj. Po audjencjach udał się Pan Prezydent 
do gimnazjum Batorego. Z kolei udał się Pan 
Prezydent do izby handlowej. O godz. 20-ej 
P. Prezydent w otoczeniu świty udał się do 
teatru na przedstawienie galowe. 


We Lwowie, 


ego, t. j; rzeźników, piekarzy, młyna- | Śledztwo w sprawie rzucenia petardy, — 


Zapadnięcie się ziemi. _ Harce policji. 


Lwów, 6 września o ar i — Śledz- 
two w sprawie rzucenia petardy za powo 
zem Prezydenta utknęło na martwvm 
punkcie. Aresztowany Steiger, którego 
posądzają na podstawie zeznań kilku 
świadków do winy się nie przyznaje. In- 
nych dowodów w tej sprawie nie znalezio- 
no, 


Dziś w południe, w kilka godzin po 0- 
dejściu Prezydenta z pod pomnika Mickie- 
wicza przy ul. Legjonów, zapadła się zie- 
mia na kilka metrów w dół, zabierając je- 
den stopień z pod pomnika Mickiewicza. 
Wypadek został spowodowany pęknięciem 
rury wodociągowei i podzryciem bruku. Jé- 
zef Wasilewski z Warszawy, który stał 
właśnie na miejscu zapadniętym  obsunął 
się wraz z ziemią. Z wypadku tego wyszedł 
jednak bez szwanku. 


Z okazji bytności Prezydenta we Lwo- 
wie policja wyprawia niebywałe harce, Uli- 
ce, któremi przejeżdża. albo na których 
przebywa prezydent są dla zwykłych śmier- 
telników zamykane. W najważniejszych ar- 
terjach miasta zatrzymuje się ruch jezdny 
1 pieszy. Ba nawet podczas przejazdu pre- 
zydenta zamykane są domy, by nikt z nich 
nie mógł wychodzić. Na mieście moc poli- 
cji, kordon przy kordonie. Policjanci odno- 
szą się do przeckrdzących mieszkańców 
brutalnie i podejrzliwie, | 

Dzięki policji Lwów przypomina zupeł- 
nie Warszawę z dawnych lat, gdy przcby 
wał w niej cesarz rosyjski, 

Wobec takiego zachowania się policji 
„Dziennik Ludowy“ na znak protestu po- 
stanowił nie podawa” żadne; wzmianki o 
uroczystościach urządzanych na cześć Pre- 
zydenta. 

PORE AANAND 
Z powodu przyjazdu p. Prezydenta Rzplitej do 


tek i sobotę, zwolnicno od nauki „Dziennik ludo- 
wy' słusznie występuje przeciwko takiej „galówce'* 
i przeciwko robieniu z odwiedzin Prezydenta oka. 
zji do próżnowania. Uszy więdną od słuchania mo- 
rałów o.pracy, a oto jak się postępuje w praktyce. 

Ponieważ po tej dwudniowej galówce następu- 
ją dwa dni świąt — młodzież niespodziewanie bę- 
dzie miała aż cztery dni wolne, 

Wogóle odwiedziny Prezydenta dają aż nadto 
często sposobność miejscowym władzom do popeł. 


T niania całego szeregu niewłaściwości 


Dlaczego Kancelarja Cywilna Prezydenta po- 
zwala na takie rzeczy? Przecież jej obowiązkiem. 
jest ściśle kontrolować program uroczystości, połą- 
czonych z odwiedzinami, i nie pozwalać ani na zby- 
tkowne uczty, jak w Nowogródku, ani na odrywa. 


grób nieznanego żołnierza, zbór e- | nie młodzieży od nauki, jak we Lwowie. 


miu, ujęte w formę listu do jednego z robotni- 
ków, działaczy paryskich, zaczerpnięte jest 
z listu Lelubez, francuskiego emigranta poli- 
tycznego. List ten ogłoszony był po raz 
pierwszy w książce Czernowa „Partja repu- 
blikańska w czasie zamachu stanu i drugiego 
arstwa" / 
Londyn, 29 września 1864 r. 
Drogi Przyjacielu! , 
Prosiłeś mnie w ostatnim liście, aby opi- 
sać Tobie i naszym dawnym towarzyszom z 
warsztatu, jak się odbył wielki mityng wczo- 
rajszy, Widzisz, nie daję Wam czekać na 
wiadomości, szczęśliwy jestem, że mogę się z 
Wami podzielić naszą radością i nadzieją: 
dziwi Cię może mój entuzjazm. Pamię- 
tasz, kiedy przed dwoma laty przyjechałeś do 
Londynu z delegatami waszego Zwią my, 


starzy emigranci, patrzyliśmy na Wasz ruch z 
pewną nieufnością. Widzisz, myśmy przeżyli 


zamach stanu *). widzieliśmy, jak wszystkie 
nasze stowarzyszenia zostały rozwiązane, jak 
tow. naszych tropił i więził pan Bonapar- 
te, trudno więc nam było pojąć, żeście byli ta- 
cy pod względem politycznym bierni, tący zre- 


zygnowani, że nie dążyłiście przedewszyst- 
kiem do obalenia despoty. Dopóki lud nie 
odzyska swych praw, dopóki Republika nie 
dopóty wszelka akcja, 
którą podejmiecie, równaż się będzie zeru. 
Wybacz mi 
Przyszłość pokaże, kto z nas 
miał rację... Ale ja tu filozotuję zamiast opo- 


będzie przywtócona, 


Wiem, że Ty imyślisz inaczej. 


mego konika. 


wiadać o wczorajszem zebraniu. 
Chociaż wcześnie przyszedłem, 


— Walery Wróblewski (przyp tłum.) 


wielką 
salę w Hali św. Marcina już zapełniały rozen- 
tuzjazmowane tłumy. W pierwszych rzędach 
siedzieli wygnańcy polscy, bohaterowie wie- 
7% Obalenie 2 grudnia 1851 r. Republiki przez 
stawicielem był Bobrzyński, w późniejszych latach 


ROBOTNIK niedziela, 7 września 1924 r. 
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Liga Narodów. 


WCZORAJSZE . OBRADY, 

Genewa, 6 września. (PAT.). Zgroma: 
dzenie Ligi Narodów zajmowało się dziś ra- 
no w dalszym ciągu sprawą redukcji zbro” 
jeń. Delegat Grecji Politis oświadczył, iż 
sankcje przewidziane w pakcie, wydają mu 
się niedostateczne, zwłaszcza w tym wy 
padku, gdy kraj, czując się istotnie zagro- 
żanym, musi wyrzec się tej gwarancji, jaką 
posiadają dla niego własne siły. Politis 
proponuje utworzenie organu, przed który 
miałby się stawić przeciwnik na wezwanie 
strony zagrożonej, w razie zaś, by prze- 
ciwnik ten nie stawił się lub ówił za: 
stosowania się do wyroku, byłby on wważa- 
ny za stronę napastniczą, 

Pa przemówieniu Politisa posiedzenie 
zostało zamknięte. 

Genewa, 6 września. (PAT.). Na dzi- 
siejszem popołudniowem posiedzeniu 7gro- 
madzenia pierwszy zabrał głos delegat Bra- 
zyłji Mello Franco, który przemawiał na 
rzecz obowiązkowego arbitrażu, domaga- 
jąc się jednak sprecyzowania przez komi: 
sję niektórych punktów nej emeten Dele- 
gat Hiszpanji Quisones de Leon oświadcza, 
że Hiszpanja uważa, że podstawą oju 
winien być statut Ligi Narodów. egat 
Chili Willegas domaga się przyjęcia takiej 
formuły, która uwzględniałaby słuszne in 
teresy oraz obawy poszczególnych krajów, 
Przed głosowaniem nad rezolucją francu- 
sko angielską zabrał głos Mac Donald, za- 
p ai iż zadaniem Zgromadzenia jest 
stwierdzenie, na czem polega bezpieczeń 
stwo, jak daleko powinien sięgać arbitraż 
i jakie powinny być warunki rozbrojenia. 
Premjer angielski podkreślił, iż między nim 
a Herriotem nie istnieją poważne różnice 
poglądów, zarówno om, jak i ilerriot oży* 
wieni są dobrą wolą. Jeżeli poweźmiecie 
Panowie decyzje, któreśmy - tu zapropono- 
wali, usuniemy wasze obawy, a 
przesądy, dotyczące bezpieczeństwa, znik- 
ną. Po Mac Donaldzie zabrał głos Herriot, 
który zwrócił się z ostatnim apelem do 
Zgromadzenia, wzywając je, aby- przyięło 
złożoną rezolucję. Soro rezolucja ta będzie 
przyjęta, — mówił Herriot — opuszczę Ge: 
newę w pełni nadziei. Herriot 
swie przemówienie, zaznaczając, iż zdążać 


hędzie niętej drodze, idąc ręka w 
'rękę z Płac Donakdien ; i 


Genewa, 6 września (PAT). — Pre- 
mjerzy francuski i angielski spotkają się 
dziś o godz. 18. Przedmiotem konferencji 
będzie. wyszukanie pojednawczej wspólnej 
formuły, któraby pogodziła tezy anoielską 
i francuską w sprawie itrażu, bezpie- 
czeństwa i rozbrojenia. Jak podaje agen- 


„cja Havasa, delegacja francuska 


ZE wniosek, streszczający punkt widze że - 
nia Herriota na wspomniane sprawy, - De- 
legacia: nadlalese Bigo, a se Ak pół- 
nocy j wniosek, wyrażający ę an- 
gielską, która wysuwa zasadę konieczno- 
ści arbitrażu obowiązkowego oraz rozbro- 
jenia, pomija jed milczeniem zasadę 


bezpieczeństwa, Delegacja francuska i 
rzeczoznawcy, zbadawszy wniosek angiel- 
ski, zr w formie bardzo pojed- 


czoru (wiesz, że mityng miał na celu manife- 
stację na rzecz Polski), Dalej widziałem ko- 
munistów niemieckich, Francuzów, wyśgnań- 
ców, jak Bocquet i ja, po grudniowym zama- 


chu stanu, no i przedewszystkiem związkow- 


'ców angielskich, tych rozsądnych, praktycz- 


| łeś. 
"szczery, prawdziwy demokrata. 


nych Anglików, których wyborną organizację 
niedawno natuczyłeś się cenić. 

Rozmawiałem z przyjaciółmi (jeden z nich 
pokazał mi na estradzie trzech waszych dele- 
gatów z Paryża: Tolain'a, Perrachon'a i Li- 
mousin'a), kiedy rozległ się śpiew. Był to 
chór robotników niemieckich. W Paryżu śmia- 
noby się z tego zwyczaju, żeby zebrania roz- 
poczynać śpiewem,ale my, odkąd bywamy na 
wspólnych zebraniach z Niemcami, przyzwy” 
ezailiśmy się do tego i te zgodne, silne, pełne 
głosy zawsze czynią na słuchaczach żywe 
wrażenie. Wszyscy są jakby poważniejsi, sku- 
pieni i bardziej zdecydowani. 

Potem wybrano przewodniczącego — 
prof, Beesłey'a, Nie wiem, czy o nim słysza- 
Jest to Anglik, radykał zdecydowany, 
To on przed 
trzema laty podczas strajku mularzy w Lon- 
dynie stanął w obronie robotników przeciw- 
ko ekonomistom, którzy dowodzili, że ich żą- 
dania są czystem warjactwem. 

Beesley wygłosił wczoraj przemowę w o= 
bronie ludów uciśnionych. Wykazał, że 
wszystkie wielkie, tak zwane cywilizowane 
narody uciskają inne słabsze. W 1849 roku 
nasi francuscy żołnierze, wysłani na pomoc 
papieżowi, niedopuścili republikanów rzym- 
skich do zjednoczenia Włoch. Rosja uciska 
i gnębi Polaków i Kaukazczyków. „I An- 
glia — mówił Beesley — też nie jest wolna 


-od tego zarzutu: spójrzcie, co się dzieje w Ir- 


landji, w Chinach, w Indjach". Możesz sobie 
wyobrazić, jak oklaskiwano śmiałego profe- 
sora, kiedy potem wezwał wszystkich robot- 


OZ 00000 W O w w w 
s 


nawczej, żywią nadzieję, że rezultatem 
spotkania obu premjerów będzie wspólny 
wniosek, umożliwiający osiągnięcie zasad- 
niczego porozumienia, 
Genewa, 6 września godz. 19 m. 30. — 
Przewidywane porozumienie stwierdzono na 
Zgromadzeniu rezolucją, polecającą komisjom 
opracowanie materjału dia specjalnej konie- 
rencji rozbrojeniowej: zbadanie paktu Ligi, 
gwarancji bezpieczeństwa, wymaganych dla 
arbitrażu, rozbrojenia i dla wzmocnienia so- 
lidarności narodów przez rozstrzyganie poko- 
jowe nieporozumień, Mac Donald i Herriot 
podkreślali znaczenie rezolucji dla dałszej pra- 
cy. Herriot, przemawiając do prasy polskiej, 
dał wyraz zadowoleniu z wyników i podkre- 
Ślił konieczność bezpieczeństwa. Przedstawi- 
cielowi „Robotnika“ powiędzia!: „Znam „Ro- 
botnika“. Nastrój Zgromadzenia optymistycz- 
ny. Herriot i Mac Donald wyjechali. 

J. 8. 


WSPÓLNA REZOLUCJA ANGLJI I FRAN- 
CJI UCHWALONA. 

Genewa, 6 września (PAT). — Dziś wie- 
czorem, jako uwieńczenie dyskusji w sprawie 
bezpieczeństwa i rozbrojenia, Zgromadzenie 
Ligi przyjęło jednomyślnie następującą rez 
lucję, zredagowaną za wspólnem porozumie- 
niem premjerów Francji i Anglii. 
nie, przyjmując do wiadomości 
oświadczenia reprezentowanych na zgroma- 
dzeniu rządów, widzi w tych oświadczeniach, 
z zadowoleniem, podstawę do porozumienia 
w kierunku ustalenia definitywnego pokoju, a 
w związku z tem postanawia istniejące po- 


między niektóremi punktami widzenia różnice 


e powołana i 
dotyczących bezpieczeństwa i redukcji zbro- 
jeń, a w szczególności uwag poszczególnych 
rządów w sprawie projektu traktatu wzajem- 
nej pomocy, opracowanego na podstawie re- 
'zolucji trzeciego Zgromadzenia Ligi, oraz in- 
nych planów, przygotowanych i złożonych 
w sekretarjacie od czasu opublikowania pro- 
jektu traktatu- Pozatem komisje te mają za- 
jąć się zbadaniem zawartych w statucie Ligi 
Narodów zobowiązań, dotyczących gwarancji 


Pierwszej komisji powierza się zbadanie 
dla ewentualnego wprowadzenia pewnych po- 
prawek — artykułów statutu, dotyczących li- 
kwidowania zatargów, oraz rozpatrzenia, w ja- 
kiej mierze treść artykułu 36 paragrafu 2-$go 
statutu Trybunału Międzynarodowego, mogła- 
by być uzupełniona w celu ułatwienia przyję- 
cia tej klauzuli, a to mając na względzie 
wzmocnienie solidarności i bezpieczeństwa 
narodów świata przez rozwiązywanie w dro- 
dze pokojowej wszelkich mogących się wyło- 


nić między państwami zatargów. 
ODZNACZENIE MIN, SKRZYŃSKIEGO. 
Genewa, 6 września, (PAT.). Premjer 
francuski Herriot wręczył ministr. Ea 
skiemu odznaki wielkiej wstęgi Legji Ho 
norowej. _ |. a - 


ników, aby przezwyciężyli przesądy nacjonali- 
styczne i zjednoczyli się, by współnemi siłami 
zaprowadzić wreszcie na świecie sprawiedli- 
woŚĆ. ! 

Potem wstał Odger. Pamiętasz go? To 
ten szewc, sekretarz Rady Związkowej, ten 
płomienny mówca, którego słyszeliśmy na 
wiecu. Pamiętasz, mało rozumiałeś po angiel- 
sku, a przecież czułeś, jaki tọ mówca niezwy- 
kły. Otóż Odger, jako sekretarz, odczytał 
adres, który robotnicy angielscy przesłali wam 
do Paryża i na który wasi delegaci mieli 
przywieźć odpowiedź, 

Delegaci siedzieli na estradzie. Przy- 
znam ci się, że z początku nie miałem do nich 
wielkiego fania, ale potem zrobili na mni 
dobre wrażenie. Kiedy przewodniczący we- 
zwał Tolain'a, żeby przeczytał odpowiedź 
Francuzów, powitały go trzykrotne oklaski. 
Nie było w jego przemowie takiego ognia, jak 
u Odgera, ale czuło się zapał, przenikliwość 
i inteligencję. Jeden z naszych emigrantów 
tłumaczył ją na angielski, a z oklasków, jakie- ` 
mi ją przerywano, widać było, że myśli robot- 
ników francuskich przypadły do gustu wszyst- 
kim. 

Macie rację: drodzy przyjaciele, kiedy 
powiadacie w adresie: „niechaj odtąd cesa- 
rze i króle w skrwawionych koronach nie 
mogą dzielić się krajami, spustoszonemi przez 
wojnę, i ludami, wycieńczonemi przez zdzier- 
stwo możnych. Niechaj łudy bronią wzaje- 
mnie swej wolności. Ale na to trzeba, żeby 
robotnicy umieli strzec swych praw, żeby ma- 
sa ludu pracującego nie była doprowadzona 
przez maszyny do ostatecznej nędzy. Bronić 
się możemy tylko przez solidarność. przez 
orz łączność robotników wszystkich kra- 
} . 

Robotnikom angielskim podobały się te . 
poglądy. To są ludzie praktyczni i — podeje © 


: 


, wione mu pytanie, 
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PRZEMÓWIENIE MOTTY. 


Genewa, 6 września. (PAT). Przewod. 
niczący Zgromadzenia Ligi Motta wygło- 
si w niedzielę o godz. 21-ej mowę, która bę. 
dzie rozpowszechniona za pomocą 
iskrowej. W mowie tej poruszy Motta spra- 
wę dobrych R" szwajcarsko francu- 
skich oraz m będzie o donios piy- 
wie Ligi Narodów. tym wpły 


DZIENNIKARZE CY U HERRIO- 


Genewa, 6 wrześnią, 
przyjął dziś wieczorem d 
skich w imieniu których 
francuskiego redaktor 


(PAT.). Herriot 
ziennikarzy . pol: 
powitał premjera 
or Bauwprę. -Na posta- 
Herriot odpowiedział, że 


Niemcy z 


Genewa, 6 września, (PAT.). Mac Do- 
nald, Herriot i Theunis otrzymali od kan- 
elerzą Marxa pismo, w którem kanelerz o- 
świadczą, iż widzi się zmuszonym ogłosić 
niezwłocznie deklarację rządu niemieckie- 
go, odrzucającą w sposób uroczysty wszel- 
tą odpowiedzialność Niemiec za wywoła: 
me wielkiej wojny. W dalszym ciągu swego 
pisma zaznaczą Marx, iż powstrzymywał 
się dotychczas od ogłoszenia tej deklaracji, 
aby nie zakłócić rokowań londyńskich, i do- 
daje, że deklaracja ta nie wpłynie zresztą 
na zmianę polityki Rzeszy wobec przyjętych 
w Londynie zobowiązań, ; 


stacji 


-zapewnie nie weźmie więcei udziału w pra- 
cach obecnego Zgromadzenia. Premjer spo- 
dziewa się, że nowy pakt gwarancyjny zo- 
stanie opracowany przez Zgromadzenie je- 
szcze w ciągu obecnej jego sesji Zapytaą: 
my o stanowisko Francji w sprawie przyję- 
cia. Niemiec do Ligi Narodów, Herriot ad- 
powiedział, iż wobec zamiaru Niemiec prze- 
słania maty w sprawie od edzialności 
za wywołanie wojny, zajmie odpowiednie 
stanowisko dopiero po zdecydowaniu się 
rządu y na ten . 
ODJAZD HERRIOTA I MAC DONALDA 
org a Mote (PAT.). Herriot 
wyjedzie z Genewy dziś wieczorem t 
samym pociągiem, którym odjeżdża Mac 
Donald. 


| 


rzekają się odpowiedzialności 
zą wywołanie wojny. 


ODPOWIEDŹ HERRiOTA. 


Genewa, 6 września. (PAT.). Herriot 
niezwłocznie po otrzymamu pisma kancie- 
rza Marxa, zapowiadającego ogłoszenie o: 
świadczenia, uchylającego odpowiedzia!- 
tość Niemiec za wywołanie wojny --- po- 
wiadomił rząd niemiecki c złem wrażeniu, 
jakie wywarłoby na nim ogioszenie podob- 
nego oświadczenia, Jednocześnie premier 
fr wszeikie zastrze- 


ancuski polecił poczynić 
żenia, dotyczące nasterstw. jakie mogłoby 
spowodować ogłoszenie tego oswiadczenia. 


| 
| 


Po konferencji londyńskiej. 


KONTROLA WOJSKOWA. 
Berlin, 6 września. (PAT). Rozpoczy- 
naląca się dnia 8 b. m. międzysojusznicza 
kontrola wojskowa przeprowadzona będzie 
narazię w zakładach i fabrykach, które pra- 
cowały dla celów wojskowych, następnie 
zaś będzie dokonana w policji. Kontrola 
Reichswehry i jej urządzeń odbędzie się 
później, ze względu na odbywające się wła- 

śnie manewry. | 

„ . GRANICE CELNE, | 
Berlin, 6 września (PAT). — „Vossi- 
sche Zeitung” donosi z Essen, że zniesienie 


Wojna domowa w Chinach. 


Londyn, 6 września, (PAT.). „United 
Press" donosi z Szanghaju, Wojska. Czin- 
Sen-Suanga posuwają się naprzód i stoją 
15 kim. od Szanghaiu. Na całym froncie 
rozgrywają się walki, Przez.cai i 
odgłosy c 
- W dzielnicy tubylców 
uch handlowy ustał. Chinas) 
ciekają do dzielnicy europej j, Se 
nych przywieziono dziś do szpitali. 
dzy nimi wiele osób cywilnych ciężko ram- 
nych. Samoloty zarzucają okolice Szangha- 
ju bombami. Obce okręty wojenne zajmują 
front długości 15 klm. Trzy meryk: e 
edowce zostały wysłane do Wusung. 
Są one gotowe wysadzić na ląd każdej 
chwili żołnierzy marymarki w celu ochrony 
europejczyków na wybrzeżu w razie, gdyby 
wojska ochronne, znajdujące się na lądzie, 
zmuszone były do odwrotu. 
INTERWENCJA MOCARSTW, . 
Moskwa, 6 września. (PAT.). Komuni- 
kat radjostacji moskiewskiej podaje nastę- 


z 


gy: 


i ran- | 
Mię- 


granicy celnej między obszarem okupowa- 
Ron a resztą Niemiec nastąpi w nocy z 8 na 

. m. SĘ 

AMNESTJA. | 

Düsseldorf, 6 września, (PAT.). Gene- 
rał Degoutte ze zwalił na powrót wszystkich 
wydalonych z terenów okupowanych zagłe- 
bia Ruhry ! przyczółka mostowego Diissel 
dorfu, z wyjątkiem 6 osób. Pozatem generał 
Degoutte .zarządził zastosowanie na tery- 
iorjum okupowanem amnestji, przewidzia- 
nej w protokule londyńskim. 


peace wiadomości z Chin: Donoszą z 
ekinu, że ministrowie. Anglii, * Francji, 
Stanów Zjednoczonych i Japonii zażądali 
od ministra spraw zagranicznych Chin pro 
klamowania, strefy, neutralnej Sangha 
raz jego 'w promieniu 30 n 


rencj nocii „dow dc EG ska amerykańskiej. 
REA i japońskiej, które znajdują się 
"w Szanghaju, postanowiono, że na wypadek 
w: pd ha mg ES, dowództwo 
nad zagranicznemi siłami zbrojnemi j- 
mie admirał angielski nadzy, 
SOWIETY PRZECIW- OBCEJ INTER. 

,WENCJI W CHINACH, a 


Moskwa, 6 września. (PAT.). Moskiew 
radjostacja aj zwę, 
przez radę anie ay kodrwepij ESY 

oraz naczelne k 


č . Sa 


ą syndykatów S. S, S, R. 
omitety wszystkich wszech- 


rzewam trochę  egoiści. Dzięki swym 
związkom i wygranym strajkom uzyskali oni 
wysokie płace i obawiają się, żeby cudzoziem- 
cy, godząc się na gorsze warunki pracy, nie 
obniżyli płac, wywalczonych z takim trudem. 
Słusznie powiedział Tolain: Kiedy dwuch 


przedsiębiorców stara się o jednego robotni- 


ka — wynagrodzenie za jego pracę podnosi 
się, ale kiedy dwaj robotnicy strają się o jed- 
no miejsce — płaca obniża się. Robotnicy 
angielscy nie chcą, żeby cudzoziemcy obni- 
żyli ich zarobek i mają nadzieję, że Między- 
narodowe Stowarzyszenie Robotników nie po- 
zwoli na taką szkodliwą konkurencję. Oto 
dlaczego — zdaje mi się — z takim zapałem 
przyjęli projekt; ale nie sądź, że uważam ich 
za niezdolnych do wszelkich  wznioślejszych 
uczuć. Jeżeli (jak dzisiaj) interes nie jest w 
sprzeczności z sercem, zdolni są do najpięk- 
niejszych porywów. 


Kiedy Francuzi wyjaśnili plan projekto- 
wanej organizacji międzynarodowej, Wheeler, 
ze związków angielskich, zaproponował ze- 
branym rezolucję, stwierdzającą, że program 
Francuzów może doprowadzić do poprawie- 
nia doli ogółu robotników. W końcu zapropo- 
nował wybranie komitetu. Wheeler jest do- 
bńym mówcą: bardzo ładnie mówił o tem, że 
odtąd daremnie rządy będą szczepić w lu- 
dach nienawiść wzajemną, ludy czują, że le- 
piej żyć w zgodzie i miłości. Następnie mó- 
wił, ponieważ trzeba być uprzejmym dla go- 
ści, o wyższości Francuzów nad Anglikami t 
że Francuzi opracowali i przywieźli taki pro- 
jekt organizacji, że jest “do przyjęcia dla 
wszystkich. „Francja —— wołał — zawsze kro- 
czy na czele postępu. nawet kiedy sama znaj- 

uje się w największym ucisku”... Wiem, że 


nie jesteś szowinistą. więc powtarzam Ci te 


słowa bez obawy, że ci uderzą do głowy. 
No, a potem zaczął się na trybunie istny 


Fa w a O A DN ŻE OOO 


pochód p AdE Delegaci, emigranci z róż- 


nych krajów, kolejno oznajmiali, ż A 
wasz piękny projekt Międzynao doc zi 


1 zynarodowego Sto- 
warzyszenia wszystkich robotnikó u - 
wiał Niemiec Ekkarius, admi 


krawiec, sta i- 
grant, który ad 1840 r. mieszka w ow 
i który nawet Anglików potrafił zakasować 
swym niezmąconym - spokojem, W imieniu 
Włochów wystąpił major Wolf, sekretarz Maz- 
ziniego, rewolucjonista rzymski, a wreszcie 
Bocquet, jeden z naszych dawnych przyjaciół 
z dzielnicy ST podziękował przewodni- 
czącemu za jego piękne słow ielkiej Re- 
dee 44h a o Wielkiej Re 
Wszyscy mówcy przyjmowani byl; - 
Lo dami 2! zyjmowani byli gorą 


Ekkarius odzywa się o. 
szacunkiem. *) 
zaśpiewano  Marsyljankę 
; miecku i po angielsku. 
Masz więc sprawozdanie dokładne i kom- 
pletne. Pisałem je z prawdziwą przyjemno- 
ścią: Jestem już trochę przekonany. Niech 
się robotnicy z różnych krajów porozumieją, ` 
niech się zorganizują, aby współnemi siłami 
walczyć o lepszą dołę, a wtedy nastanie wol- 
ność, a z nią powszechną sprawiedliwość i 
szczęście. 


Na zakończenie 
po francusku, po nie 


(przełożyła Tř, Szulcowa). 


NARAZ RYJA 

1 Z Polaków, którzy brali udział w pierwszych 
pracach Międzynarodówki, wymienia Jaeckh Ża=« 
bickiego. Na zjeździe londyńskim w 65 r przed 
stawiony był Bobrzyński, w. późniejszych latąch — 
Walery Wróblewski (przyp tłum) 


(OBOTNI1K. niedziela, 7 września 1924 r. 


rosyjskich związków zawodowych, w związ- 
ku z wypa i, rozgrywającemi się w Chi- 
nach protestującą przeciwko interwencji 
mocarstw obcych w Chinach, 


Powstanie w Gru, 


Charków, 6 września. (PAT.). Sow: 
narkom Gruzji komunikuje oficjalnie pra- 
sie, iż likwidacja wywołanego przez elemen- 
ly mieńszewickie stania pi je 
myślnie, „Czeka '' Gruzji xm capi pab e 
24 przywódców powstania, i 

Moskwa, 6 września (PAT). — Z Ty- 
flisu donoszą oficjalnie, że powstańcze od. 
działy Gruzji ają się władzom sowiec- 
kim. Aresztowanb organizatora oddziałów 
ks. Andronikowa. r 


Angielskie 2w. Zaw. a niehezpieczeństwo 
FON. 


Hull, 6 września, (PAT.). Kongres an 
gielskich związków za wych przyjął 
wczoraj ustawę, wedle której w razie nie* 
bezpieczeństwa wojny kongres związków 
zawodowych ma być niezwłocznie zwołany 
celem podjęcia decyzji w sprawie przepro 
wadzenia kontrakcji w przemyśle, ażeby 
zapobiedz wojnie. 


Trybuna Nędzyarodowej 
orawiedliwoc 


, Haga, 6 września. (PAT.). Trybunał 
międzynarodowej sprawiedliwości wybrał 
na okres od r. 1925 do 1927 na swego pre- 
zydenta prof. Hubera  (Szwajcarja) na 
wiceprezydenta Weissa (Francja). 


Sowiecka Mołdawja 


Moskwa, 6 września. (PAT.). Czubar, 
przewodniczący rady komisarzy ludowych 
na Ukrainie, oświadczył w rozmowię z 
przedstawicielami prasy, że prace przygo- 
towawcze, mające na celu ję pacta gra” 
nic autonomicznej republiki Mołdawii na 

ainie są ukończone. Republika sowiec- 
kiej Mołdawii będzie liczyć około 400.000 
mieszkańców, Centralny komitet wykonaw- 
czy sowietów na Ukrainie rozwiążę osta- 
tecznie tę sprawę na najbliższem posiedze- 
niu, 


Á 
\ 


j 


— Podczas szalejącej burzy u wybrzeża Guaya. 
nu rozbił się rybacki statek francuski, 24 marynarzy 
utonęła 

~ Potit Parisien” donosi, że Zagluł 
zaniechał zamiaru spotkania się z Mac | 
i graca dnia 16 b, m. z Paryża do Aleksandrji, 


wę” ży tyś N ś 
GÓRA KALWARJA, 
Min, Robót Publicznych wyrzuca szkoty, 
(Korespondencja własna) 


Zechce Sz. P, umieścić na łamach swego po- 
czytnego pisma te kilka uwag, któte rzucą pewne 
światło ma niektóre dziedziny naszej gospodarki i 
zrozumienie interesu pańtwowego, 

Istnieje w Górze.Kalwarji 7 mio klasową szko- 
ła powszechna, do której uczęszcza okołe 700-get 
dzieci, Z pąwodu braku odpowiedniego lokalu M, 
S, Wojsk. posiadające tutaj obszern: pomieszcze. 
nia, narazie pozostające bez użytku, przeznaczyło 
na ten œl dwa budynki, które zaspoksiły narazie 
naj iejsze wymagania szkoły Po pewnym 
czasie M, S. Wojsk, kazało budynki owe do 
dyspozycji M, Rob, Publ., ġo kićreżu o budynki 
te wystąpił naczelnik urzędu porzicweżo, mie. 
szczącego się od lat kilkunastu w innym lokalu, 
który najzupełniej zresztą odpowiada wymaga- 
niom poczty, Pod wpływem dziwnych, a bliżej 
nam nieznanych czyrn'ków zdsłuno uzyskać przy- 
chylną decyzję M. R Poł, i postanowiono gwoli 
zaspokojenia zachcianek pana urzędnika pocztowe. 
ga, wyrzucić szkoły na bruk 

loto dnia 26 b, m. zjawił się wysłannik M, 
R. Publ; niejaki p, Straszak i wtargnąwszy do kan- 
celarji szkolnej, w której podówczas odbywał się 
zapis dzieci, bez uprzedniego przedstawienia kim 
jest i'w jakim celu przybywa, zażądał podnicsio. 


Pasza 


- 


nym glosem od obecnego w kansciarji szkolnej i 


usuteczniającego zapisy nauczycje!a kluczy od sal 
szkolnych, jako też od prywatnego  micszkania 


| zajmowanego w tym domu. prze? tegoż nauczy: 


ciela, Na odpowiedź. że kluczy od mieszkania nikt 
mu nie jest obowiążany wydawać, wszczął p, Stra- 
szak gorszącą awanturę. grożąc sądem, więzicniem 
i t. d, czemu nrzyglądały się przybyłe do zapisu 
dzieci, jako też ich rodzice, 
\ Jest to skandal, kłóry Mia Rob Publ, wy- 
jaśnić winno jałnajprędzej, zwłaszcza, że pozba- 
wienie szkoły lokalu grozi iej zamknięciem, 
1, GK j | 
Czasopisma nadesłane, 
Świał Ostatni rumer przynosi folograłyę Sa. 
winkowa. Oprócz tej sensacyjnej éluamacji tygod 
nik ten zamieszcza ciekawą korespondencję z Hi. 
tzpanji, pióra A, Osendowskiego, W” dzial» bele. 
trystycznym poczylny ten tygodnik drukuje trzy 
powieści: Andrzeja Struga „Pokolenie Marka 
Śwódy”, Józefa Jankowskiego , Zagrób" i angielską 
R, Hichensa „Grudziowa Miłość', 
- Przewodnik bibłjograłiczny, / miesięcznik wy. 
dawany przez Bibljctekę Zakładu Narodowego im. 
Ossolińskich we Lwowie, zeszyt, 7—8, 


| Rozmaitości. ; 


| Wykrycie dzieł Tytusa Liwiusza. k 
Profesor de Martino. w Neapolu odnaʻaz! 10 


ksiąg znakomitego historyka rzymskiego - 

Liwiusza . Odkrywca nie. chce udzielić ź 

szczegółów o swem odkryciu, lecz gorączkowi 

brał się do tłumaczenia pierwszych dwudzies 

mów, poczem ogłosi całkowity tekst „orygina 
Kościół z jednego drzewa. 

W Ameryce zachodniej rosną olbrzymie 
wa. liczące wiele wieków + korzystające ob 
specjalnej ochrony, ponieważ więcej nie po 
Tylko wówczas gdy taki olbrzym zagraża 
czeństwu otoczenia, wolno go usunąć, 

O rozmiarach tych „big.tree ' (wielkie d 
świadczy kościół w Santa-Rosa, w Kaliforni 
tejsza gmina baptystów zakupiła. jedno tal 
tree, z którego wybudowala kościół, Wysoki 
ścioła wynosi 100 stóp, mieśct on 4000 osób, 
tego ma salę do posiedzeń na 100 osób, pokój 

| duchowieństwa i westibul Z wyjątkiem komi 
dodatków żelaznych i szklanych, wszystek 
nie wyłączając ławek i całego urządzenia 
trznego, sporządzony został z jednego drzewa 
brzyma, po którem została jeszcze 44 mate 
dzieże, w następstwie czego zwolniono awyt 


NA RATY 


CENY PRZYSTĘPNE. _ 


Łóżka angielskie (niklowe) 3 

Materace wszelkiego rodzaju 

apa dziecinne ; jas 
ry watowe (własnego wyrok 

Koce pluszowe i bajowe `> 
w wielkim wyborze poleca: 


Magazyn Poścali SZ. BALBERSZTANY | 
GANICINA Ho 2. cna wpreci eann 


prost Grzybows 
Egzystuje od roku 1894 r. 


= z "a 
Z życia parti 


Okręgowy Komitet Robotniczy P. P. | 
W środę dn. 10 b. m. o godz. 7 wiecz. w lok 
lu O. K. R, AL Jerozolimskie 6, odbędz 
posiedzenie Okręgowego Komitetu Robot 
czego P, P, S. Sprawy niezmiernie wa; 
ne obecność wszystkich O. K, R-ców i prz 
stawicieli dzielnicowych na O. K, R, konie: 
na. ; 


DE W 


w 


Wa wtcrek dn. 9 b. m. Fa 
zielnica Praska, O godz. 7 wiecz., úl. Bruko 
wa odbędzie się posiedzenie komitetu dz 

cowego > 
Dzielnica Wola.Czyste — o godz. 7 w. 
kalu Wolska 44. odbędzie się ogólne z 
członków dzielnicy — o godz. 6 pp. po 
Komitetu dzielnicowego. | jade 
7 w lokalu 


zielnica Powązki. O a 
ul Okopowej 30, odbędzie i posiedzenie 


tetu dzielnicowego a 
Tramwajowa P. P, S, O godz. po 
w tokalu OKR., D daren AANA iia par 
zcbranie komitetu dzielnicowego: tramwajowe 
ganizacji PPS, Hz) 
Dzielnica Czerniakowska — 0 godz 7 w 
kalu Czerniakowska Nr. 193 odbędzie się 
zębranie członków dzielnicy. 
We środę dm 10 b. m. = 
Dzielnica Starówka o godz. 7 w lokal 
nicy, Rycerska 4/6, odbędzies ię posiedzeni 
tetu dzielnicowego. STUN 
Pocztowa Org. PPS. o godz. 7 w lol 
A! Jerozolimskie 6, odbędzie się posied 


tetit, . Zi 
Kolejowa Org. P. P, S. O godz. 6. 
OKR.. Al. Jerozolimskie 6, odbędzie się 


HIR 


t 


nie komitetu, AB! 
O. K. R. Warszawa-Podmiejska, We 
10b m o godz, 7 w lokalu red „Robot 
recka 7) odbędzie się posiedzenie Egze 
becność wszystkich tow. członków egze 
nieczna. T, t Weychert i‘ Krieger pros r 
przybycie. i ERTA 


s 


Ruch zawodowy 


Poradnie prawne przy Zwíązkach 
Porady prawne udzielane są: 

w poniedziałki w lokalu Związku Robo 
„Przemysłu Spożywczego (Chłodna 41) godz. 
8% wiecz, GG. 

we wtorki — Zw Zawodowy Metalowców 
szno 53) godz, 714 — 81% wiecz. > ESL 

we czwartki — Zw Pracowników Za 
Gazowych (Kredytowa 3) godz. 416 — 5% popo 

w środy i piątki — Zw Robotników, Mieje 

(Warecka 7) godz. 7 — 8. I 


g 


x h | okrycia damskie 


| Materjały: 


Koce 
Plędy 
= Chustki itd. 


64. 
— r 


R-k P. K. O. 3255. 


Pts "” 
g 

m 
TEPA 


pi 


| W sprawie kontraktowych pracowników ban- 
vych i bezrobotnych pracowników umysłowych, 
_5 b. m Pan Prezes Ministrów przyjął delega- 
eszenia polskich pracowniczych związków 
nych, która złożyła mu memorjał w sprawie 
owych pracowników kontraktowych, pro- 
zachowanie w stosunku do nich obowiązu. 
prawnie w stosunkach prywatnych trzymie- 
go wypowiedzenia lub wypłacania trzymie- 
o odszkodowania w razie zwolnienia pra- 
a z posady, co dotychczas nie było przez 
ad zachowywane Pan Premjer przyrzekł spra- 
tę potraktować przychylnie Ponadto delegacja 
siła o przyznanie kredytów na doraźne zapomo- 
la bezrobotnych pracowników umysłowych, co 
Premjer również obiecał przychylnie rozważyć. 


czas trwania pracy w talładach fryzjerskich. 
Wobec ujawnienia w prasie reprezentującej 
h majstrów fryzjerskich w Rzeczypospolitej Pol. 
ndencji zdążających do zniesienia dotych- 
rch przepisów o trwaniu pracy w zakładach 
kich na ćzęściową pracę w dni świąteczne i 
e 1 przedłużenia jej w dnie przedświąteczne, 
Główny Związku Zawodowego Pracowni- 
Fryzjerskich w Rzeczypospolitej Polskiej, re- 
ący 27 oddziałów z ogólną ilością zareje- 
'2946 członków, na posiedzeniu swym 
31 sierpnia r. b uchwalił ogłosić najenergi- 
zy protest przeciwko knowaniom o zmienie- 
obecnie obowiązujących przepisów o trwaniu 

w zawodzie fryzjerskim, a wszelkie bezpraw- 
zmiany poczynione w ustawie, będą -przyjęte 

mas jako zamach na prawa, z których obecnie 
rzysta tak liczny ogół pracowników fryzjerskich. 
Zapomogi dla bezrobotnych pracowników han- 
w. i biurowych. Zarząd Związku Pracown. 


Płaszcze nieprzemakalne męskie i damskie. 


‘Niezależnie od poprzedniego zniżenia cen: o 10%,, dajemy dodatkowo 259/, rabatu 
przy kupnie za gotówkę, a 109/, rabatu przy kupnie na raty. 


Popierajcie wytwórczość i handel inwalidów i rezerwistów. 


Hurtownia Źródło Polskie 
b POIENI- MAANDA 231-66. 


l 


ROBOTNIK 


Towarzystwo Popierania Wytwórczości Polskiej 


T-wo „ORION” (oficerowie rezerwy, iuwałidzi, ochotnicy) 


; Centrala: al. Jerozolimskie M: 43 (przy Poznańskiej) 
Oddział: ul. Senatorska N: 9 (przy Miodowej) 


Własnej wytwórczości, gotowe i na zamówienia: 
ubrania męskie, 


«w 


wełniane 
bawełniane 
białe 


R 


męskie 1 damskie 


Hurt i deta! 


Ceny najniższe 

Wielki wybór 

Najlepsze gatunki 
Obsługa szybka i dokładną 
Dogodne warunki 


Zelazna 54/56 
"Tel. p? Pył . 


niedziela, 7 września 1924 m 


Ceny zaniżone o 305, 


% NA RATY! _„ 


na bardzo dogodnych warunkach - 
14 część przy kupnie 
Okrycia Damskie Męskie 
i Płaszcze jedwabne 


„najświeższych modeli sezonowych 
Towary jesienne, Palta zimo- 
we ż kołnierzami futrzanemi. 

Wełny na suknie i t p. 


poleca 


J. MIŃSKI 


Twarda 6 m. 49 
Tel. 194-79. 


w podwórzu 
l-sze piętro. 


O 20% taniej. 


NA RATY 


O 20% taniej 


II] Ceny zniżone o 20% I! 
Najnowszych fasonów Paryskich i Wiedeńskich wykwintne 


okrysia damskie, palta pluszowe oraz ubiory męskie: 


garnitury, 


palta jesienne, reglany, palta na futrze poleca 


Pierwszorzędna pracownia p. | „Croldhatt* 


Nowolipie Nr. 30, tel. 166-98, front II piętro. 
Uwaga! 


O 20% taniej. 


Radzimy każdej przezornej Pani 
p phacnia kupić okrycie zimowe w 
irmie 


br UNKIEWIGZ Hoia si 


łub w filji Krucza 30, gdyż zimna 
się zbliżają.. Wielki wybór najnow= 
szych fasonów. 


Ceny najniższe. 


Handlowych 3 Biurowych (Zielna 25) podaje do wia- 
domości, iż w dniw 15 września r b, rozpocznie się 
w Związku wypłata zapomóg pieniężnych dla bez- 
robotnych członków. Zapomogi wypłacane będą z 
funduszu, uzyskanego z opodatkowania członków 
pracujących na rzecz bezrobotnych kolegów. Pra 
wo do zapomóg przysługuje bezrobotnym, należą. 
cym do Związku przynajmniej od 5 miesięcy i zare- 
jestrowanym z związkowem Biurze Pośrednictwa 
Pracy. Ze względu na szczupłe fundusze, Zarząd 
uprasza kolegów o zgłaszanie się po zapomogi jedy- 
nie w wypadku istotnej potrzeby. Jednocześnie 
Zarząd wzywa członków, pozostających na posa- 
dach, do dalszego gorliwego wpłacania składek na 
fundusz pomocy dla pozostających bez pracy, 


Życie gospodarcze. 


Dostarczone M-jum Skarbu przez Główny U- 
rząd Statystyczny dane dotyczące uruchomienia po- 
szczególnych gałęzi przemysłu wskazują, iż w sier- 
pniu w porównaniw z lipcem sytuacja w przemyśle 
uległa pewnej poprawie Znaczniejszą poprawę wi- 
dać w przemyśle chemicznym, który w lipcu pra. 
cował przeciętnie po 5 (4,92) dni w tygodniu, w 
eierpniu zaś prawie w całości pracował po 6 (5,65) 
dni w tygodniu. Przemysł włókienniczy w lipcu 

acował 3,81 dni w tygodniu , w sierpniu zaś 3,42 
dni w tygodniu; przemysł metalowy maszynowy, te- 
chniczny i precyzyjny pracował w lipcu 5,37 dni w 
tygodniu, w, sierpniu zaś 5,38 dni w tygodniu Dane 
statystyczne zebrano drogą ankiety 4.000 Zakładów, 
Przemysłowych, zatrudniających około 400.000 ro- 


botników, 


Dla Stowarzyszen, Kooperatyw i Sklepów 


Herbatę, Kawę 


| GOTOWE UBIORY 


męskie, wojskowe, damskie. i dziecięce 
trykotaże, koce, kołdry watowe, manufaktura 


poleca na raty 
najdogodniejsze warunki 


Dom Towarowy „IKURCAN = Długa 50, wprost Bielańskiej. 


W najbliższych dniach zatwierdzony będzie re- 
gulamin Rady Spożywców, poczem nastąpi wyzna. 
czenie terminu pierwszego jej posiedzenia. (—) 

ć — 
, AT i 
STAN POGODY 

(według danych Państw. Instytutu MeteorologiczĵÌ 

Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszawie 1800, najniższa 145. 

; Przypuszczalny przebieg pogody w dniu dzi. 
siejszym: zachmurzenie duże, temperatura bez wię- 
kszej zmiany, dość dżiżysto, mijescami mgła na za- 
chodzie i w środku kraju, Pogorszenie się stanu po. 


gody i deszcz na wschodzie W górach mgl:sto i 
des. 


Szpital Kasy Chorych. W istniejącym przy ul. 
Soec 93 szpitalu Kasy (Chorych przeprowadzany 
jest od kilku tygodni gruntowny remont Otwarcie 
wznowionego oddziału chirurgicznego nastąpi około 
15-go września r b. oddziału ginekołogicznego zaś 
nieco później, około 20 września r. b 


Kary za wykroczenia sanitarne. Ponieważ jest 
pożądane, aby nazwiska osób karanych za nieprze- 
strzeganie przepisów sanitarnych były co pewien 
czas ogłaszane w miejscowych dziennikach, Wy- 
dział Zdrowia Magistratu m. stoh Warszawy zwró- 
cił się do p.p. lekarzy sanitarnych o systematyczne 
nadsyłanie dwa razy miesięcznie wykazów osób u- 
ikaranych przez sąd pakojy za wykroczenia sanstar- 
ne (—) Tas 


Obejrzenie nie obowiązuje do kupna! 


O 20% taniej. 


CYR 


Dziś i jutro 
2 przedstawienia o 4 i 8 wiecz. 


O godz. 4-ej dzieci płacą połowę. 
Ceny od i-go do S-ciu zł. 


Teatr „Praski 
Dziś o godz. 8 wieczór 


„L Y G JAS 


polecamy: Migdały, Rodzynki, Wanilję, Korzenie, Sardyn- 
ki, Konserwy, Marmelade, Mleko skondensowane, Smałec, 
borową, Mąkę, Kaszę i t. d. 

Ceny konkurencyjne. Wysyłka natychmiast własną lokomocją na inkaso bankowe, zaliczenie kolejowe i pocztowe. 


Konfiskaty. Komisarjat Rządu obłożył aresztem 


| pornograficzne wydawnictwo „Der Scheżgetz" oraz 


„Der Newer Dor“ Winni rozpowszechniania oraz 
wydania tych wydawnictw zostali pociągnięci do 
odpowiedzialności sądowej. 
Zniżki kolejjwe dla bezrobotnych. Bezrobot. 
mi oraz robotnicy emigranci, według udzielonych 
wiadomości przez Główny Zarząd Związku imstytu- 
cji użyteczności publicznej w Polsce, wzyskak pra- 
wo korzystania na kolejach ze zniżki taryfy prze- 
jazdowej w wysokości 50% normalnej ceny biletu. 
Oczywiście tylko przy przejazdach w: poszukiwaniu 
pracy. Zniżkę taką otrzymają robotnicy od władz 
kolejowych o ile przedłożą zaświadczenia z Urzędu 
Pośrednictwa Pracy © istotnym charakterze bezro. 
botnego. A 
Poszukiwanie) administratora majątków pań- 
Władze administracyjne rozesłały do 
władz podtegłych okólnik w sprawie poszukiwania 
niejakiego Gustawa Rudzkiego b. dzierżawcy ma. 
jątku państwowego Iwowo (pow Mińsko-mazowiec. 
ki). Ktokolwiekby wiedział o miejscu przebywania 
poszukiwanego winien zgłosić o tem wiadomość do 
Biura Prezydjalnego Komisarjatu Rządu m. st War- 
szawy, poszukiwany Gustaw Rudzki zamieszkiwał 
do 1.FV w majątku Białawaka (pow Wileński, gmi- 
na Rudomin). Również są wiadomości, iż miał prze- 
bywać ostatnio w Warszawie j 


ZEBRANIA I ODCZYTY, 


Z wystawy „Nasze Morze”. Pierwsze z zapo. 
wiedzianych odczytów o „Naszem morzu” wygło- 
si p dr. Kazimierz Rouppert n. t. „Fiora Bałtyku” 
wi poniedziałek dn. 8 b m. o godz, 5% popoł, w. 
śmachu pobit 4} ik’ bam . icii 


_ Nr. 246 


WYPADKI. 


I Zabójstwo, W domu Nr. 83 przy ul. Złotej zw 
popularne „Pekinem obszerne mieszkanie na VI 
|prętrze od kilku łat zajmowali 49-letnia Włładysła. 
Iwa Małecka z mężem i dwojgiem dzieci oraz syno- 
"Wwa jej 29-letnia Zofja Lewandowska z mężem i dzie. 
ckiem. Lewandowska już od dłuższego czasu czuła 
„miemawiść do teściowej, dokuczając jej i obrzucając 
'ubelżywemi słowami Da. 8 sierpnia r b. synowa 
„porwała śpiącą teściowę za włosy, uderzyła kilka 
„razy głową o podłogę i kopała nogami w. -piersi 
Wskutek tego zmęcania się Małeckiej poszła krew 
‘ustami, góy pobitą siostra jej przeniosła do łóżka, 
synowa mie mogąc znieść jęków swej ofiary oblała 
fą pełnym garnkiem wody, poczem mokrą znowu 
jpochwyciła za włosy i wyciągnęła do sieni. Naza. 
rjettez zbrodnicza synowa porwała bucik i obcasem 
„biła Małecką po głowie. Ofiarę zdziczałych czy- 
mów synowej przewieziono do szpitała Dzięciątka 
Jezus, gdzie lekarz stwierdził złamanie dwóch że. 
ber i ogólne potłuczenie. Po upływie dwóch tygo- 
ka Małecka, zażądała przewiezienia do domu, gdzie 
'enegdaj o godz 9 rano zmarła Zbrodniarkę, która 


mciekła do swej matki na ul. Freta Nr. 39, areszto-- 


mano. Mąż zabitej z zawodu piekarz, uciekł z do- 
mu od żony w kwietniu r b Sierotami zaopiekowa. 
ta się siostra zmarłej Kuśmierska. 


Z przeprącawania i głodu. W domu Nr. 6 przy 
uł Burakowskiej robotnik 24-letni Jan Ositek, (Bia. 
łostocka Nr 29), niosąc kosz z blachą, zasłabł na- 
gle i upadł, Pogotewie przewiozło Ositka do szpi. 
tala Dzieciątka Jezus 


—W domu Nr. 113 przy ul Czerniakowskiej za. 
chorował nagle robotnik, 60-letni Józef Dobrzyński, 
Którego nieprzytomnego przewiozło Pogotowie do 


szpitała Dzieciątka Jezus. 


Bójka. W domu Nr 16 przy ul Ogrodowej 28. 
łetnia Aniela Zawodzińską w czasie bójki zostąła 
tak potłuczona, że Pogotowie przewiozło ją do szpi- 
tala Dz. Jezus Ę 


Zatrucie alkoholem. Zamieszkały w domu Nr. 
24 przy ul Lubeckiego robotnik, 27.letni Stanisław 
Dłwgoszewski, zachorował nagle z objawami zatru- 
cia Lekarz Pogotowia stwierdził zatrucie alkoho: 
tem i, po udzieleniu pomocy, przewiózł chorego do 
szpitala św. Rocha, 


— W Al Jerozolimskich róg Poznańskiej upadł 
na chodnik mężczyzna niewiadomego nazwiska lat 
około 45. Lekarz Pogotowia stwierdził zatrucie al- 
koholem i przewiózł go w stanie ciężkim do szpi. 
tała Dzieciątka Jezus. f 


Fotima pomyłka. Zamieszkały w domu Nr 6 
Przy ul. Szpitalnej, 28-letni Feliks Robakdwski, ar. 
tysta malarz, przez pomyłkę zatruł się salolem Le. 
karz Pogotowia, po zastosowaniu odpowiednich 
środków, ofiarę fatalnej pomyłki pozostawił na 
miejsew. - f Si Z AŻ ii etry 


3) wę 
Podrzucone dziecko, Dozorca domu Nr 32 przy | 


ul Świętojerskiej znalazł w sieni tego domu podrzi- 

+ 4 z . r) pod 
cone dziecko płci meskiej mającego około miesią- 
ca, które przesłano do domu wychowawczego, 


| Najtańsze źródło zaku 


"NA RATY 
tylko w Krajowej Wytwórni S. ANUS 


Długa Passaż Simonsa sklep Nr. 
Poleca w wielkim 


f 


Futra 


- Palta jesienne i zimowe „ - -ij 
Kurtki na futrze i na wacie 
Garnitury jesienne i zimowe 
Płaszcze gumowe i brezentowe 


Z ŁA 


K Otwarcie 
sezonu Ź 
jesiennego 
w 
A Pełna fascynującego napięcia akcjal 


Chmielna 9, tel. 51-14. 
Dziś i jutro 


lace | 


pocz. o 5 pp. 


Wszystkie rodzaje polowania 
Wstęp młodzieży dozwolony. 


Uwaga! Dziś 


Magazyn Konfekcji Dziecimmej - 


M. SZTEJN 


ROBOTNIK niedziela, 7 września 1924r. 


Kursy Garbarskie 
przy Muzeum Przemysłu i Rolnictwa 


października r. b. przy Muzeum Przemysłu i Rolnictwa w Warszawie prowadzony Þe- 
dzie kurs przygotowawczy i specjalny garbarstwa dla osób pracujących w przemyś- 


le garbarskim. 


ków, Sobót i Świąt. 


mz, 


ak (1-1 JI 
Teatr i muzyką, 


Teatr Letni. Dziś i jutro „Grzebień ezyldkre- 
towy“'. 

Teatr Polski Codzieanie „Prawo pocałunku”, 

Teatr Mały. Dziś i jutro „Kwiat pomarańczy”, 
w próbach „Malowana żona” Magdaleny Samozwą- 
niec 

Teatr Wodewil. Codziennie „Marjetta". 

Stańczyk, Codziennie „Wesoła śmierć" i „Szko, 
ła gwiazd" 

Teatr Praski, Wczoraj nastąpiło otwarcie se» 
zony, Dano dramat historyczny z powieści H. Sien. 
ikiewicza pod tytułem „Lygja". Dziś i jutro „Lygja” 

Teatr im. Fredry. Dziś, jutro i pojutrze „Kaśka 
Karjatyda”, — popołudniu zaś w niedzielę i ponie. 
działek o godz 4 po poł po cenach zniżonych 
„Dwaj malcy”, 

Bagatela, Program składany 


Kapelmistrz A. Furmański powrócił z Zakopa- 
nego, gdzie dyrygował orkiestrą składającą się z 
członków Warsz Zw Muz cieszył się wielkiem po. 
wodzeniem. obecnie dyryguje w Kinie Varsovia 


Teatr im. W, Bogusławskiego w czwartek dnia 
11 b. m rozpocznie działalność ped nową postacią 
artystycznej soeny popularnej, udostępniającej sztu. 
kę sceniczną szerokim warstwom ludności miejskiej 
Zanim ukażą się dzieła wyższej wartości 'iterackiej 
(Szekspira, Wyspiańskiego, Szyflera i innych) zes- 
pół artystów powita publiczność tradycyjnym wo. 


„dewilem staro-warszawskim p. t „Podróż po War. 


szawie' wystylizowanym przez L S Schillera w 
manierze karykatur Kostrzewskiego t rysunków 
Andriollego. Dowcipne dekoracje przedstawiające 
zapadłą wioskę, „banhof” warszawsko-wiedeński, 
Saską Kępę. Dolinę Szwajcarską, teatrzyk ogród- 
kowy, Stare Miasto i Tiyoli — skomponowali prof 
Drabik i A Pronaszko. Charakterystyczne tańce z 
epoki (sztajer, czardasz, kankan, polka) ułożył ba. 
letmistrz M Kw'esza Batuta dyrygenta w ręku Br. 
Rutkowskiego i 


Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH. 
Kino „VARSOVIA'. „Dzikie serca". 
Tym razem obraz jest dużo słabszy i zawiera 


naprawdę „dzikie'' sytuację. Z uczuciem nudy o. 
PI W tad Ka "ją ol j 


Ostaszewskiego 


Zapisy i informacje przyjmuje kancelarja Kursów od 1-go do 25-go września 
r. b. przy ul. Składowej Nr. 3 od godz. 6 do 8 wieczorem codziennie prócz <zwart- 


z 


gląda się 7 aktów, w ciągu których jakiś papa szu- 
ka swej córki, w dziwny sposób zaginionej. Natu- 
ralnie odnajduje ją po wielu trudach i miebezpie- 
czeństwach, bo wedłuż amerykańskiej recepty za- 
kończenie nie może być tragiczne; tylko jeden 


czarny charakter musiał ponieść śmierć zasłużoną 


za swe zbrodnie Ładne w kolorycie zdjęcia i cha- 
rakterystyczne sceny z życia dzikusów stanowią 
jedyny plus obrazu. 


z. 


8 Sport. 
WYŚCIGI KONNE, 


Wczorajsze wyścigi rozpoczęły się przy uwiew- 
nym deszczu, po rozmiękłym zupełnie torze, prze- 
bieg gonitw zupełnie normalny. Publiczności zebra, 
ła się dosyć dużo. Tor bardzo ciężki Wynik poni- 
żej. 

Gonitwa I dyst 1600 mtr. 1) Rozmaryn, 2) So. 
Rya w 1 m 51 sek. o 2% dł tot. 10 zł, 

` Gonitwa II, dyst 2100 mtir 1) Hersoń, 2) Lano. 
line, 8) Batuta w' 2 m. 28% sek. 012 dł t. 27 zł 

` Gonitwa HI dyst. 3200 mir 1) Regina, 2) Don- 
tm, 3) Kalapa w 4 m. 25 sek. o 6 dł tot. zw. 24 fr 
6, 19 

Gonitwa IV dyst 1100 mtr. 1) Dunkierka, 2) 
ee 3) Tradycja w 1 m. 1534 sek o % dł. tot 
18 


` Gonitwa. V dyst 1600 mtr '1) Hugo, 2) Bluc 
Montain, 3) Chocim w 1 m 50 sek. o 5dł tot. 26 zł 
Gonitwa VI dyst 800 mtr. 1) Bijon, 2) Dunaj, 3) 
Kirkes w 52 sek o % dł. tot zw, 37, fr 19, 31 zł. 
Gonitwa VII, dyst 2100 mtr. 1) Bagbera, 2) Czi. 
kos, 3) Reve dor, w 2 m 25% sek. o 1 dł tot. zw. 
17, tr. 12, 16 


Dziś, w piątym dniu wyścigów jesiennych, od. 
będą się gonitwy następujące: > 
1) Nagroda 500 zł. dla 3 4 ist koni. Dystans 
2100 mir 1) Youngminster Skolimowskich, 2) Zba. 
raż ks. Lubomirskiego, 


2. Nagroda 500 zł dla 2 1 koni Dystans 800 


mtr. 1) Arogantka Skolimowskich, 2) Bojar J. hr. è 


' / Ceny znacznie zniżone 


wojskowy 
Płaszcze Frencze 
Mundary  Bryozesy 


UWAGA NA ADRES 


a: 


i jutro 


wom 


cia damskie 


ielki dramat myśliwski w 8 wielkich częściach. Py 
Dla dokonania tych zdjęć uruchomiono całą armję operatorów kinematogranićwich, którzy dziesięć 
spędzili w kniejach, narażając życie swoje na najwię 
. zginął osaczony przez rozjuszonego odyńca), aby podpatrzeć odwieczne 
szkańców. Dzięki ich niezmordowanej pracy powstał 
dla udostępnienia tego wyjątkoweg 
programu jaknajszerszym masom o 


NA RATY! 


i za gotówkę 


w wielkim wyborze na sezon zimowy 


3) Ma Coquine St Ostoja. | Zebrane przez kol Pomaca i Markows 


p ó w 


ZEWICZA 


62 po stronie Domu Sląskiego. Telefon Nr. 126-01. 
wyborzė na sezon jesienno-zimowy 


Specjalny dział 


Palta pluszowe 
| Wielki wybór manufaktury 
Kołdry na wacie i koce 


ksze niebezpieczeństwo ( 


film, Topy gi ACC musi każdego. 
. > cen e 
d 5-ej do 1-ej miejsca ustalona zostaje na 1 zł 


| Wykwintne okrycia damskie i męskie oraz palta plu 
we w dużym wyborze najtaniej bo w pracowni p 


% 


Czarneckiego, 3) Lena M Róga, 4) Fakir płk. 
ki | 


8. Nagroda 400 zł dla 8 1. i st koni D 
1600 mtr. 1) Bajadera E Heymana, 2) Youngm 
Skolimowskich, 3) Harem st „Kiery-Szepietów' 
Gilka tegoż stada, 5) Brenta 4 6) Brzeszczot ks. 
bomirskiego, 7) Rock Drill ppłk Rónnyśa, 
Caquine Ostoja-Ostaszewskiego, 9) Paulette . 
lewścza, 10) Bajaderka A hr. Morstina h 

4. Nagroda 2,500. zł..im.. „Sac.4-Papier" 
3,200 mir. 1) Ruta bar Kronenberga, 2) Eo Ypso 
Marabout J hr. Czarneckiego, 4) Creve Coeur J 
Hulewicza. E 

5 Nagroda 1.500 zł — Produce — Dy 
1100 mtr. 1) Czeczuga ks Lubomirskich, 2) 
Kwiatkoweskiego, 3) Donna Rosa A. hr 

6 Nagroda 5,000 zł — Dystans 3.000 

Falstaff M Bersona, 2) Ten B. Szwejcera, 
bar. L. J Kronenberga, 4) Cylicja A Olszow 
5) Boruta ks, Lubomirskiego, 6) Atina J hr 
neckiego. $ 
"79. Nagroda 400 zł dla 2 | koni Dystans 
mir, 1) Denis Szwejcera, 2) Bianka J. hr € 
kiego, 3) Too-Good bar Kronenberga, 4) Ba 
J hr Czarneckiego, 5) Maskarada R. Kwia 
skiego, 6) Fakir płk. Butkiewicza, 7) Lena M 
8) Diavolo Halewicza, 9) Alba Charłupskieg 
Terefere płk. Butkiewicza | 

Początek wyścigów o godz. 3-ej pp 


Odpowiedzi Redakcji. 

P. Ludwikowi Wrębskiemu w Borzęcinie. À 
stety nie jesteśmy w stanie ani zaofiarować pc 
ani pośredniczyć w tym kierunku ZP 
Funcjonarjuszdwi poczty we Lwowie. Pr simy 

o dokładne cyfry, gdyż list jest niejasny. Ile wy- 
nosi obecnie całkowita wasza pensja, wraz z d 
kam? na rodzinę? ` 


Ofiary. 

Na fundusz prasowy „Robotnika“. 

F Perl, zł 196. 
Na Robofniczy Wydział Wychowania Dziex 
3-ci Oddział Straży Ogniowej zł. 10,70 Od 
cowników drukarni, Warecka 15, zł. 1,76 5 ty 
dział Straży Ogniowej zł 11,50. Józef Fij 
tułem kary zł 10. Okraska zł. 5 Bezimiennie £ 
Nesterow zł, 2,50 Walerja Tuszyńska, dozor: 
domu Nr 17 przy ul Nalewki, za nieprzyzwoit 
chowanie się wobec p. Wacława Noklickiego 
ezczyńska 6) przepraszając Go, składa zł 5. 


Na ofiary wypadków strajkowych w Małopo 

Na oliary zajść krakowskich zebrane 

dziale k im przez kol. Serbjana i B 
go z inicjatywy Z Z K. Warszaw 


92,78. Zebrane w «łużbie „Ruchu” kol. Szelwa 
ski zł. 9,50 J Sęk - Żółkiewska zł 1, | 


Okrycia datnskie 
Kostjumy - 


aczelny operator Otto Tobe 
tajemnice puszczy I życia jej 


Er ład A 
WE 

e +... 

> f s i 


Ukiory męskie: 
Palta gara oiu $ orainw i P . Lauter sh 
i 1. 510-41 NOTY dag" Palta zimowe Nalewki 49 m. 69, tel. 2209.94, 
TA T, CATS tę 5 oraz kołdry Watowe, ohustki wełniane; kapy, obrusy t.p, e », 
PETS P.BJBN2" Dr. mod. Feliks ROSTKOWSA| | Zadna Wyprze 
otrzymał ; i  „IKredyteZródło „sk „fil iowe. Ch tyt 
; Mokotów, Poławika A 19 w Bazarze sklep z bielizną. "26, tag 99.2), i od 1-3 yay Ląkierki damskie od 16 


» męskie > „ 22 


Najnowsze Modele 
... Wiedeńskie 


Ubiorów dziecinnych, uczniowskich oraz 
różnej konfekcji dziecinnej. 


Uwaga! Przyjmuje się obstalunki plg miary I fasonu, 
R R OE A ee 
Przyjmę dwoje dzieci 


na stancję. Warunki przystępne. Opieka, Zgłoszenia, 
ul. Klonowa 20/1. : 


OTOMANY 


pluszowe od 75 zł. Długotermi- Na 13. 
nowa gwarancja pisemna. api» d 5- 
<er, Pańska 76 róg Żelaznej, sklep | Obuwie wysortowane WE 


WERONY "yna wwo olo 
r. Bd, Zofja Rostkowska | Dr. med. L. 


skórne, weneryczne kosmetyka. | wener., płciowe i skórna GG 
Chłodna 26, tel. 99-29, od 3—5. =. / od 3—8. Panie 4—5, Orla 
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Premje, ogólnej wartości 60.000 złotych, przeznaczamy dl. 
A 4 x z) a 
naszych Sz. Odbiorców, organizując sprzedaż z dostawą do dza 


wypróbowanej jakości mydła toaletowego „Lavendel”, fabryki 


owarzystwa Akcyjnego „Bojar“. 


To NIE AŻOY KUPUJĄCY 
| noema a H brernan renra 
Każdemu, kto wpłaci do dnia 31 października r. b. w naj- 
bliższym urzędzie pocztowym na nasze konto czekowe P. K. 0. 


Ne 9384, lub prześle przez pocztę na nasz adres: „Połdan”, War- 
szawa, Marszałkowska Ne 81, — TRZY (3) złote, wyślemy pei 


miast 3 duże kawałki (kule) doskonałego 


dła toaletowego 


„Lavendel", wagi po 120 gramów każdy, oraz kupon premjowy, 
uprawniający do otrzymania jednej z 200.000 premii. (Przesyłając 
pieniądze, należy podać dokładny swój adres). Gdyby komukol- 
wiek mydło nasze się nie spodobało, może nam zwrócić takowe 
w przeciągu 2 tygodni i otrzyma z powrotem pieniądze. 


1 premja — 4-osobowy nowy samochód „FIAP* . 
4 premja — pianino . SSE. EW 0 
1 premja — motocyki nowy „indiana* z wózkiem 
10 premji — 10 koni, wartości każdy 300 zł , .« 
pysk — 10 krów, wartości każda 300 zł.» _ 
premji — 20 maszyn nożnych do s: Si 
25 premji — 25 rowerów damskich, Aene o gf 
25 premji — 25 pługów, wartości każdy 150 zł. . 
25 premji — 25 gramofonów, wartości każdy 150 zh 
40 premji — 40 łóżek sprężynowych & «+ . 
20 premji — 20 kompietów perfum, pudru ! mydła 
15 premfi — 75 zegarów-budzików, wartości każdy 20 cb 
5.000 premji — 5000 różnych podarków » e a | 
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Teil wrze ANC EFAA PA 
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2 


HASSE PEEMIB SĄ NASTĘLGJĄCE 


RAZEN 5.253 PREMIL 006L0E9 


vz4536V32332.% 


. ma sumę 40.000 zł 
„300 


wartośi GO. OOO otych, 


oraz 194.747 premji-biletów, uprawniających ich posiadacza do nabywania na- 


szego mydła w przeciągu 2 miesi 
Podział premji pomiędzy p. 
będzie w Warszawie, w lokalu nos: przy 
listopada o godz. 6 pp. w pre rejenta, 
Wynik podziału premji zostanie OE w pismach. 
> Termin sprzedaży może być prz ony na 2 
= Suma premji obliczona t na 
3 odpowiednio powiększona w razie przekrocrenia "i liczby, 
Przyznan tejenta, 


KAMIENNA ZZS 


TELEFON 
H+ 195-093 


81 


CANA 


Na dogodnych warunkach: 


BRADIA MAGEJEW 


właśc. Al. Maciejewski 
Marszałkowska 87, I piętro z bramy 
poleca w wielkim wyborze: 
Towary męskie: kamgarny, bostony. Wełny kostjumowe 
Peniuary, markizy i flanele, 
Ceny znacznie zniżone! 


Uwaga. Obejrzenie nie obowiązuje do kupna. 
Na dogodnych warunkach! 


URS. 


Powiatowa Kasa Chorych w Częstochowie ogłasza niniejszem 
n k u r s na stanowisko dyrektora. 

Od kandydatów ubiegających się o powyższe stanowisko wy- 
magane jest: 


dowody wykształcenia średniego, J 
paroletnia praca w instytucjach ubezpieczeniowych, 


nieskazitelnego dotychczasowego prowadzenia się 


kandydata oraz posiadanie zaufania społeczeństwa. 
Termin składania ofert upływa z dniem- 1-go = października 


* 


Bronisław Hłaski, ul. Jasna 41. 


Przewodniczący Zarządu: 


/ m.. 


Na raty 
4-ta część zaliczką! 


Zegary 


ścienne, budziki, zegarki, obrącz- 
ki ślubne, kolczyki i pier$cionki. 
Przyjmuje reperacje tanioj dobrze 


‘Zegarmistrz  GUTMACHER, 


, Smocza 21. 
Dr. 


msa S. Jermułowicz 


Chor. skóry, weneryczne, płciowe 
(niemoc). Przyjm. 1 — 2 | 5—7', 
panie 4—5 Szkolna 8 tel. 408-58 


Dr. J. Milejkowski 


chor. wener. i skórne. Złota 50, 


tel. 121-30 do 9 r. od 3 — 8 w. 


Panie 2—3. 


p NEK ERE OOP EN" TWE GI R TĄ 
Redaktor naczelny dr, Feliks Perk 


‘Oferty wraz z dowodami należy kierować pod adresem Prze- 
 wodniczącego Zarządu Powiatowej Kasy Chorych w Częstochowie 


(—) B. Hłasko. 


ży doprawiy? 


Pani nie używała jeszcze Miy= 
dia i Kremu Księdza Knei- 
ppa. Wydatek niewielki, a ko- 
rzyść olbrzymia: ,Usuwają rady 
kalnie piegi, pryszcze, wągry, li- 
szaje, opaleniznę, zmarszczki oraz 
udelikatniają cerę nadając jej 
młodzieńczy wygląd. Niezbędne, 
niczem nie zastąpione na obec-* 
ną porę. Ządać wszędzie. Pra- 
wdziwe tylko z podpisem R. Wło- 
darski. Jenersine przedstawi- 
cielstwo, 


Pertumerja Korona 
Warszawa, Marszałkowska 139. 


, z ustępstwem 15%. 
Jadaczy kuponów premjo:' 


kupo! 


ie premji, po podziale w 
do 


Mr. med, KATZ Go'1:.4—7. 


wener. skór., niemoc płc. 


——n—nz— mz wn 
Dr. med. Weintraub 
Chor. wener., skórne, niem. płcio- 
wa. retro r 78 m. 10 przy 
Wileńskiej, 10—12 r. i 4—8 w 


| OGCÓSZENIA DRANC. i 


IM) Słynna szkoła kroju, szy- 


cia, modelowania 
na obecną modę Mistrzyni Pil- 
niakowskiej autorki najnowszej 
metody kroju przyjmuje zapisy. 
Kursa dzienne, wieczorowe. Pa- 
tenty Cechowe. Jerozolimskie 29 
I piętro front. 


1) WEHIY na suknie, mundur= 


ki, okrycia i kost- 
jumy. Plusze, weloury, zamsze 
na palta, satyny kołdrowe, pode 
szewki, flanele, chustki wełniane 


watoliny. 
PŁÓTNA madapolamy, batysty, 
, nansuki, zefiry, obrusy, 
prześcieradła. Materjały: na : po- 
krowce i rolety. Taniej niż wszę- 
dziel Bracia Nawara, Chmielna 
35 
IE W i szkoła kroju szycia 
J2SZA mistrzyni cechowej 
Hornich. Patenty cechowe. Pra- 


cującym godziny wieczorne. No- 
wy Świat 36 m. 38. 


Wydawca; Rada Naczela P. P, S, 


prem, 


nie. 


jo! 
jest 


uskutecznio: 


wych 
ul. Marszałk wskiej 81, dnia 
p. Wacława Słupskiego. 


ji karier 
gstateczno 


m, 
Sz. Odbiorcy mogą zamawiać u nas paczki telefonicznie (Nr. 195-09) 
(Nasz adres: „Poldan“, Sp. z ogr. odp.. Warszawa, M. a 


M) Obrączki: deoii Guma: 


cher, Smocza 21, mieszkania 23. 


M) Mebli 5ec zesto wybór. wo- 


bec zastoju ceny bez- 
konkurencyjne. Udzielam kredy 
tu. Plac Trzech Krzyży 13, róg 
Żórawiej. 


— | W NN, 
BUCHALTER” pojedyńczej, pod- 

wójnej  amerykańs- 
kiej wyuczają praktycznie Kursa 
Sekułowicza, Zórawia 42. Za- 


miejscowi listownie. 
jako przedmiot obo 


ESPERANTO wiązkowy wprowa- 


dzono na Kursach Sekułowicza, 


Żórawia 42. 
ir palta, jesionki, kożuszki, 
d, kurtki, garnitury, spodnie, 
burki podróżne w wielkim wybo- 
rze na składzie. Przyjmujemy 
roboty kuśnierskie, posiadamy 
wybór skór futrzanych na podbi 
cia i kołnierze. Szyjemy na za 
mówienia z własnych i powierzo- 
nych materjałów. Ceny o 40% 
tańsze jak wszędzie. Wytwórnia 
Ubiorów Męskich 1 Wyrobów Fu- 
trzanych Sjpowski i Majewski 
Chmielna 49, front Il p. m.5 
(Narożny dom przy dworcu głów= 
nym). 


m zz w w w c. 
NENIEC G. spoż syn wy- 

„u ucza na Kursach Seku- 
łowicza rodowity niemlec, Żóra- 


wia 42. 
i ki i > 
POITZEDNE Fabryka baterji Lich: 


tenberg, Dzika 10. 


Redaktor odpowiedzialny: Jan M. Borski. 


NA RATY! 


w wielkim wyborze na sezon zimowy 


Okrycia damskie 
Palta pluszowe 
s zamszowe 
m sukienne 


Ubiory męskie: 
Garnitury 
Jesionki 

Palta zimowe 


oraz kołdry watowe, chustki wełniane; kapy, obrusy ltp 
poleca firma 


„Kredytpol” 
ul. Wspólna 3a, tel. 287-81. 


Uwaga! Przyjmuje się obstalunki pjg miary i fasonu. 


Na Raty i za gotówkę! 
na warunkach według możności płatniczej klijenta 


la Sezon Jesienny i Zimowy 


poiecamy 


wykwintne 

OKRYCIA DAMSKIE: UBIORY MĘSKIE: 
Palta pluszowe Garnitury 
Palta zamszowe Paita jesienne 
Palta sukienne Reglany 
Palta welourowe Paita zimowe 
Kostjumy Paita wcięte 

oraz Towary manufakturowe 


icka 17 m. 6, tel. (63-52. 


MARKUS p" bramie, | piętro, 


Robota pierwszorzędna:. 


Wydział Higjeniczno- Lekarski 


Wykonanie punktualne 


Polsko-Amerykańskiego Komitetu Pomocy 
Dzieciom 


organizuje roczny (Szkolny) kurs dla pomomic opie 
kunek-zdrowia dla Stacji Opieki nad Matką i Dzieckiem 


Wszelkich informacji udziela Dział Pielęgniarstwa 
Wydziału Hig.-Lek. P. A. K. P. D., Warszawa, ul. Jasna 
11 (ll-e piętro pok. Nr. 16, w godz. 9—11 r.). 


Od kandydatek wymagane jest świadect: 
kl. szkoły śred. Na uczennice 


czenia conajmniej 6-ciu 


o z ukoń- 


przyjmowane będą kobiety samotne od lat 22 do 35. 


Zapisy do dn. 25 września r. b. 


Po ukończonym kursie uczennice otrzymać 
mogą odpowiednie posady w instytucjach, zare- 
jestrowanych w Wydziale Higieniczno-Lekarskim 


P. A. K, P. D. 


NA RATY. 


NA RATY. 


Palta damskie, karakułowe, fokowe i bybretowe 


oraz FUTRA MESK 


w wielkim 
wyborze 


i na warunkach dogodnych 
Br. GOTLIB Warszawa; Nalewki 7, tel. 284-72 


Daję na raty 


Garnitury męskie, palta jesienne i zimowe, okrycia i 
kostjumy damskie ; 
oráz towary manufakturowe 


Franciszkańska 3 m. 6, tel. 402-82. 


NIE KUPUJCIE 


nigdzie. dopóki nie, przekonacie się, że firma nasza sprzedaje wła- 
sne wyroby z pierwszorzędnych materjałów solidnej roboty, po- 
dług ostatnich modeli zagranicznych 


NA RATY i za GOTÓWKĘ 


a mianowicie: Ubrania, palta jesienne i zimowe męskie 
oraz jesienne zimowe pżita damskie. 
Uwaga! od lego do 10 września z cen wystawionych 
26 proc. rabatul 


„POLSZYK* NIECAŁA 2, tel. 295-08. 


F yj egzaminacyjny, emi- 
100005 gracyjny, gramatyka, 
konwersacja, korespondencja. 
Profesor Twarda 25. Godzina — 
3 złote. 


FRANS Z korespondencji wy* 
ucza na kursach Seku- 
łowicza rodowity francuz, Żóra- 
wia 42. 
D 
KURS handlowe Sekułowicza 

roczne, buchalteryjne pół- 
roczne. Informacje, zapisy: = 
rawia 42. Zamiejscowi listownie, 
p 
KORESPOŃ cc: handlowej Pol- 

skiej, francuskiej, nie- 

mieckiej, nauczają Kursa Seku- 
łowicza, Zórawia 42. 


pome huty szklanej Z 
kilkuletnią praktyką technicz- 
no-administracyjną i handlową 
ostatnio na samodzielnych Sta" 
nowiskach, ze znajomością bu- 
dowy wanien, pieców i przypra” 
wy szkieł, władający polskim, 
niemieckim i rosyjskim poszuku- 
je samodzielnej lub pomocni- 
czej posady może być w przed- 
siębiorstwie handlowym. Oferty: 
Robotnik Warecka 7, dla „fa- 
chowca*. 


aszyny do szycia znanej do- 

broci „Kasprzyckiego“. Tanio- 
Hurtowo-Detalicznie-Raty. Skład 
fabryczny — Warsztaty reparacyj- 
ne Warszawa, Marszałkowska 153, 
telefon 104-51. Filją Częstocho- 
wa Aleja 43. Zamawiać można 
listownie w Warszawie. 


FOTOGRAFICE SĘ 


i „Leonara 
2i Nowy Świat 24 


6 fotogr, ret Zł 158 
IŻ , 208 


Portrety 
wykwintnie wykonane 


sztuczne białe 5 złotych 

TĘ KORONY złote 15 iska 
Plombowanie 5 zł. wykonywa 
lekarz dent. SLISKA 47 parter 
telefon 221-67. 


ANALIZY nars 


sis ste tryper i in. 

mieln 

wprost Dworca rzy mel. UPSCY 
pluszowe po 75 zło- 


Diomany tych. Robota solidna 


z długoletnią gwarancją. Zakład 
tapicerski Ś-to Krzyska Ne 46, 
mó r. róg Marszałkow-= 
skiej. 


yil | wa. największych roz- 
miarów wstrzymuje skutecz- 
nie bandaż Błażewicza. Chmiel- 


na 16. 

Student Ka. je- 
ność: matematyka, ję- 

zyki łacina. Przygotowanie do 

egzaminów maturalnych. Wspól- 

na 11—18 parter, prawo. 


uniwersytetu, 


uczniów 6 fotogr. 
matrykuł 1 zł. 50 gr. Fo- 
tografja „Rubens“ Miodowa 1, 
róg Krak. Przedm. 

zrobię temu, kto mi 


Wszystko dopomoże do uzyska* . 


nia 3.000 — 5.000 zł. niezbędne 
na uzdrowienia chorej matki. 
Jestem od pół roku bez pracy, 
a obecńie już i bez mieszkania 
wobec czego moje rozpaczłiwe 
położenie zmusza mnie do tego 
kroku. Łaskawe oferty proszę 
kierować do administracji „Ro- 
botnika”, „Prowincja“ 


A A m- 


Robotnicy 
popierajcie swoje 
pismo codzienne, 


Jdbito w drukarni „Robetaika”, Warecka J; 


